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Kraków 10 Stycznia*
Jużeśmy po tyle razy traktowali kwesty^ 

pożyczki rządowej dla pogorzelców krakow­
skich , że się obawiamy nadużywać cierpli­
wości zamiejscowych czytelników naszych. 
Niepodobna nam jednak pominie milczeniem 
stanowiska, jakie obecnie zajmuje ten przed- 
niiot, który rzec można, żywotny jest dla 
miasta naszego. Bada Miejska w y sła ła  
dwóch swoich członków do \V iednia, ce­
lem traktowania pożyczki; w yłożyliśm y już 
po szczególe ważniejsze zasady projektu, 
który ciż wypracowali wspólnie z delego­
wanymi ze strony pogorzelców, na podsta­
wie położonych im przez warunków.
Projekt ten aprobowany w głównych zary­
sach swoich przez pana Ministra skarbu, 
oddany został przed par^ tygodniami R a­
dzie Miejskiej pod ostateczny jej akceptacyy. 
Jak najmocniej przeświadczeni jesteśm y, iż 
rzecz tak wielkiej w ag i, nietylko in­
teres stu kilkudziesięciu właścicieli domów 
spalonych, na względzie mianym być musi, 
ale oraz interes wierzycieli i całej gminy 
jako ręczycielki za pożyczkę, należytego 
wymaga zgłębienia- takowe jednak, jakeśmy 
o tern już nadmienili, nie przesydza pośpie­
chu. Obszernie wyłożone sprawozdanie w y­
działu skarbowego Rady, podane do druku 
tak dla obznajmienia członków Rady ze 
szczegółam i przedmiotu jak i wybadania o -  
pinii mieszkańców, już dziś nie na czasie. 
K w estya, blisko od pół roku rozbierana, 
dojrzała, bo oto leży bez korzyści nieu­
żyte krocie, czekajyce na rezultat tych na­
rad , bo o t o , n ie z a tr u d n io n e  warsztaty rze­
mieślnicze, coby m ogły zajyć tysiyc ryk 
przez zimę przysposobieniem fabrycznych 
robót; bo wreszcie za parę miesięcy nadej­
dzie pora budowania, a drogi ten czas prze­
minie na skomplikowaniu inassy akt świad- 
czycych wprawdzie o głębokiej znajomości 
prawa i nauk ekonomicznych, ale niezdolnej 
dźwógnyc jednego muru, dać zatrudnienie i 
zarobek jednej rodzinie.

Gmina poczytała pogorzel kilkunastu ulic 
za klęskę publiczny, tern orzeczeniem przy­
ję ła  na siebie solidarność strat i korzyści 
z pożyczki wypłynyc mogycych. D ziś Rada 
Miejska jakkolwiek powinna przewidywać 
wr projekcie przez swych pełnomocników w y­
pracowanym ewentualności, któreby m ogły  
gminę z tytułu rękojmi przez niy danej, u- 
chronic przed możebny straty, powinna ró­
wnież wziyśc w rachubę pięć lat uwolnienia 
od procentów, i ogromnego Avsparcia ze sk ła­
dek tak znacznie ciężar pożyczki zmniejsza- 
jycego, i te korzyści jakie na ruch prze­

m ysłowy a przeto i dobry odbyt wywrzeć mo­
że kilka milionów w obieg puszczonych. Nie 
taky jest klęsky pożar K rakowa, bo dzięki 
dobroczynnym rękom niosycym ofiary, głód  
nienawiedził rodzin, schronienia w pierwszej 
chwili pozbawionych, jaky klęsky być może 
niedojście pożyczki, jeżeliby projekt jej miał 
się rozbić o szkopuł doktryn ekonomicznych! 
Obliczywszy najściślej całe risico gminy, 
gdybyśmy przypuścili z ła  wolę wszystkich  
właścicieli domów spalonych, m ogłaby za­
prawdę strata dojść summy 2 0 ,0 0 0  z łr ., 
ależ na to gminie słu ży  prawo dozoru i 
wzięcia nawet we w łasny administracyę do­
chodów nieregularnego dłużnika.

Nie mamy zamiaru przesydzać przedwcze­
śnie dyskussyi nad projektem, którego urze­
czywistnienie uznajemy za jedynie możebny 
środek podźwignienia miasta, a nawet polep­
szenia stanu jego; być bardzo m oże, że 
znajdy się w nim jeszcze zdrożności łatw o  
poprawkom u leg łe , ale zasady, na których 
się takowy opiera, sy same tylko zdolne, że 
się tak wyrazimy, stworzyć bespieczeństwo 
hipoteczne tam gdzie go zupełnie nie ma i dać 
wzór towarzystwa kredytowego miejskiego. 
Nieprzestaniein jednak w ołać o pośpiech. 
K ażdy dzień zwłoki kosztuje tysiyce stra­
conego procentu, wstrzymuje o tyle podnie­
s ie n ie  się h an d lu  i p r z e m y s łu  u p a d łe g o  mia­
sta, spaźnia bezpieczeństwo i nadzieje dal­
szych wierzycieli, pozostawia w niepewności 
losu sta rodzin, oczekujycych jedynego z po­
życzki ratunku. Stare przysłowie mówi: 
Bis dat qui cito dat, niemożemy go tu za­
stosować do R zydu, który się tak gotowym 
okazał do niesienia pomocy miastu, niechże 
więc powolność działań naszych nie osła  
bia podwojonego wedle tej maksymy daru.

O braz s ta n u  W* *iS- P o zn a ń ­
sk iego  w  ciągu  ro k u  1S60.

w p ro st do K ra k o w a  u czy n io n em i, 6 0 , 0 0 0  z ł p .  
4 U N a  p o trzeb y  w  n ę d z y  zo sta ją cy ch  e m i-

VI.
Z  p rzy jem n o śc ią  p rzech o d zę  do w y k a z a n ia  

d z ie ł  d ob ro czy n n o śc i K s i ę s t w a  w  tym  r o k u , k tó ­
r e , co na p o c h w a łę  P o z n a ń s k i e g o  p o w ie d z ie ć  
tr z e b a , na tej d rod ze  żadnej ,nr,eJ Czę śc i kraju, 
dotąd u b ied z s ię  n ie d a ło . Oprócz m n ó stw a  s k ł a ­
dek  p ry w a tn y ch  m ie jsco w y ch , u trzym ania  ochron , 
w  P ozn an iu  i kilku na p row in cv j, z a s ila n ia  4 c h  
z a k ła d ó w  S ió s tr  M iło s ie r d z ia  •> ta k że  b ard zo  ty l­
ko s z c z u p łe  s t a łe  fundusze p o d d a j ą c y c h , a 
n iezm iern ie  św ie tn e  rezultatu  P rzy n o szą cy ch  o -  
p rócz sk ła d e k  k tóre na p o c z ą t k u  roku j e s z c z e  
do k a ss y  L ig o w e j w p ły n ę ły ,  z ł ° z y ł o  K s ię s tw o :  

1 °  D o k a s s y  n a u k ow ej pom fcy  4 » , 0 0 0  z t p .  
2 °  D o k a s s y  kom itetu  trudniąęeg °  s ię  pom ocą, 

d otkniętym  p o w o d z ią  w  P o z n a n i u  4 o , 0 0 0  z t r .
3 °  D la  p o g o r z e lc ó w  K rak ow sk ich  do K o m ite -  

te tu , do K o n s y s to r z a , łą c z n ie  z  p r z e sy łk a m i

gra n tó w  w  c ią g u  roku , o k o ło  1 5 ,0 0 0  z łp
N ie z a p o m in a ją c , ja k  c ię ż k ie  i trudne finanso­

wo o b ecn e  c z a s y , sum m y ty c h  sk ła d e k  chlubnie  
z a św ia d c z a ją  o u czu ciu  ch rześc ia ń sk iem  m ieszk ań ­
có w  K s ię s t w a ,  ż y w e g o  w s p ó łc z u c ia  na n ęd zę  
b liź n ie g o , na  k lęsk i p on ies ion e  p rzez  rodaków .

W  d z ie d z in ie  ż y c ia  re lig ijn eg o , n ie zosta liśm y  
też  w  tym  roku b e z  p o sfą p ien ia  kroku naprzód. 
P ie r w sz y m  d o w o d e m , z n a c z n e  z w ię k s z e n ie  s ię  
liczb y  u czn ió w  sem inaryum  p o z n a ń sk ie g o , które 
pod d z is ie js z ą  d y r e k c y ą  n a jlep sze  nam rokuje  
n a d z ie je . W  p ism ach  i p u b likacyacli n iety lk o  
m ó w ię  o w p ro st r e lig ijn y c h , a le  i o św ie c k ic h ,  
w ię c e j  jak  d otąd , n ap otyk a liśm y  u czu cia  r e lig ij ­
n ego . S p o d z ie w a n y  w  tym  roku sy n o d  p row in -  
cy o n a ln y  i r ek o le k c y e  d u c h o w n e , n ieza w o d n ie  
w ła d z e  k o śc ie ln e  w  p r z y s z ły m  roku w  ż y c ie  
w p r o w a d z ą . D ep u to w a n i n a si w e  w sz y s tk ic h  
k w e sty a c h  k o śc ie ln y c h , jed n o m y śln ie  na k o r z y ść  
k o śc io ła  z a w s z e  g ło s o w a l i .  J u b ile u sz  o b ecn y , 
niem oze jak  ty lk o  s iln ie  s ię  p r z y c z y n ić  do r o z ­
w in ięc ia  ż y c ia  r e lig ijn e g o , ju ż  i tak siln eg o  
w  lu d z ie  n aszym . M ie liśm y  te ż  w  tym  roku 2 e h  
n u ncyuszów r w  P o zn a n iu ; p ie r w s z y  o szu s t p s e u -  
d o -A lt ie r i ,  o ty le  nam z a s z k o d z i ł ,  ż e  od kilku  
k s ię ż y  w y łu d z i ł  p e n ię ż n y  z a s i łe k ;  drugi m on- 
sign or  V ia le - P r e la ,  p r a w d z iw y  n u n ey u sz : ch o ­
c ia ż  krótko b a w ił  w  P o z n a n iu , pod ch leb iam y  
s o b ie ,  ż e  w iz y ta  p ie r w sz a  n u n ey u sza  u n as od  
zaboru  k r a ju , n ie  zo sta n ie  b ez  z b a w ie n n e g o  
w p ły w u , na r o z w in ię c ie  s ię  k o ś c io ła  i źyrc ia  r e ­
lig ijn eg o  w  n a sze j a r c h i-d y e c e z y i.

W  z a k r e s ie  ż y c ia  d o m o w e g o , trudno w y ś le ­
d z ić  w s z y s tk ie  c ic h e  cn oty: ż e  i tu jed n ak  by4  
p ostęp  to n ie z a w o d n e m , c h o c ia ż  ż y c ie  dom ow e 
K s ię s tw a  od d a w n a  bard zo  je s t  p rzy k ła d n em .  
Z a w o d y  p o lity czn e , trudn ości m aterya ln e , z w r ó ­
c i ły  z n ó w  w ie lu  do c ią g le jsz e j  p racy  ro ln icze j, 
do w zm o cn ien ia  s ię  w  ż y w io le  s z c z ę ś c ia  dom o­
w e g o  po k lęsk a ch  p u b lic z n y c h , co  ty lk o  na  lyo- 
r z y ść  ż y c ia  d o m o w eg o  ob rócić  s ię  m u s ia ło . Ż y ­
c ie  to w a r z y sk ie  o b ja w ia ło  s ię  liczn ym  zjazd em  
rodzin  o b y w a te li w ie jsk ic h  z e s z ł e j  z im y  w  P o ­
zn an iu , teatram i am atorsk iem i i koncertam i w  P o ­
znaniu i na p r o w ln c y i;  za b a w a m i w sp ó ln em i 
w  z a k ła d z ie  w odnym  w  D ęb n ie  w  c ią g u  la ta . 
W  w sz y s tk ic h  tych  w sp ó ln y ch  z a b a w a c h  i z g r o ­
m a d zen ia ch , w id z ie liśm y  z  p o c iech a  co ra z  mniej 
z b y tk u , u b iegan ia  s ię  w  p rzesa d za n iu  w  w y -  
s ta w n o śc i jed n y ch  nad d ru g iem i, c o ra z  w ię c e j  
prosto ty , a za tem  i w ię c e j  r z e c z y w is te j  w e s o ­
ło ś c i  , o c h o c z o śc i i to w a r z y sk ie j  o g ła d y , które  
s ię  ty lko w  stosu n k u  do p ro sto ty , z w ię k s z a ją  
lub zm n ie jsza ją . D o obrazu  teg o  d od ać w in n iś ­
m y, ż e  p ra w ie  do k a żd ej p u b liczn ej z a b a w y ,  
jak iś c e l d o b ro czy n n y  s ię  ł ą c z y ł .  C z y  obecna  
zim a ró w n ie  lic z n y c h  g o śc i do P o zn a n ia  sp ro ­
w a d z i ,  ch o c ia ż  m ocno so b ie  teg o  ż y c z y m y , tru­
dno p r z e w id z ie ć :  raz  z  p o w o d ó w  m atery.-.lnych, 
p ow tóre  z  p o w o d u , ż e  P ozn ań  fo r te c ą , a sk u t­
kiem teg o  o b ecn ie  środk iem  z n a c z n e g o  ruchu  
w o jsk o w e g o , co w ie le  osób  od p r z e p ę d z e n ia  tam  
zim y o d str a sz a .

W  kierunku w y c h o w a n ia  i s łu ż b y  pub licznej:  
Co do p ie r w s z e g o , n iem ając in s ty tu tó w  an i p o -  
d o sta tk iem , ani pod w ła sn y m  z a r z ą d e m , jako  
p ostęp  ty lk o  z a p is a ć  m ożem y, ż e  in sty tu ta  n a sze  
p rzep e łn io n e  s ą  uczn iam i p o lsk iem i, ż e  rząd  te ­
mu p o ch o p o w i do k s z ta łc e n ia  s ię  m ło d z ie ż y  p o l­

sk ie j p r z e c iw n y , w sz e lk ie  m o ż liw e  s ta w ia  p rze ­
sz k o d y , by w y c h o w a n ie  n a u k o w e u tr u d z ić , czem  
jed n ak  k ieru nek  raz  w z ię ty  z  stron y  ludności 
K s ię s tw a , p r z e ła m a ć  s ię  n ie  d a je ; d a le j , ż e  tak  
d o b rze  z e  s z k ó ł  do u n iw e r sy te tu , ja k o  te ż  z  u -  
n iw e r sy te tu  do s łu ż b y  p u b lic z n e j, n ig d y  ty le  
J W m in i iw  m ło d z i P o la c y  z  K s ię s tw a  n ie  z d a -  
w a V jak  ob ecn ie .
za Z Ć u  .s ^u^bv p u b liczn ej, n ie  m ogę p om in ąć, 
z w ie k « . po.s t ęP *° lic z ą c 5 ź e  z  k ażd ym  dniem  
w  8'^ Iiczb a  m ło d y ch  lu d zi p o lsk ich
s łu a e  S  P l u j ą c y c h ,  co z a  tern w ię k s z ą  z a -

worodnegI)CZ^to i e s / n '^ l * ’/ 6 ^  grZbe.Chu P'’.e r “
dn ych  " -•em ogąJS ‘ / ^ d S l Pt o kS  I t

E S a P° :  jąrc ’ i eD: I e ,u  *  " ** ’ p racu je  h z  p rze ­k o n a n ia , m ając z u p e łn ą  n ie p o d le g ło ś ć  m a ia tk o -  
w ą . S k u p ien ie  n . Jr ; „ t0>
k on ieczn ą  je s t ,  by jako tak o  z m a z a ć  b ła d  w  r! 
1 8 1 5  i później p o p ełn io n y , w  o d su n ięc iu  s ię  
zu p e łn em  od sp ra w  k ra jo w y ch  na d ro d ze  s ł u ż ­
by  p u b licznej.

J a k o  sm utn y fak t pod w zg lęd em  m o ra ln y m , 
w sp o m n ieć  m usim y n ie s ły c h a n e  z ja w isk o  na  
ziem i n a s z e j , band r a b u sió w , k t:r e  w  tym  roku  
kraj n ie p o k o iły . P r z y c z y n y  z ja w is k a  tego  s z u ­
k ać trzeb a  w  m g ła c h  ru ch ó w  roku 1 8 4 8  i w y ­
ch o d ź  tw a  z  k r ó le s tw a , zk ąd  obok sz la ch etn ej  
m ło d z ie ż y  i w p ro st z ło c z y ń c y  do n as w c h o d z ili ,

Oto p o śp ie sz n y  ob raz ż y c ia  K s ię s tw a  P o zn a ń ­
sk ie g o  w  c ią g u  b ie ż ą c e g o  ro k u , w  różn ych  k ie ­
ru n k a ch , o ile  św ia d o m o ść  m oja s i ę g a ła  i n ie ­
w p r a w n e  p ióro od d a ć  g o  u m ia ło . Obok kilku  
b łę d ó w  jak  np. in d y feren tyzm  w  sp r a w ie  o r d y -  
n a cy i g m in n e j , obok upadku m a tery a ln eg o , k tóry  
w  w ie lk ie j  c z ę ś c i  nie  n a sz ą  je s t  w in ą , z  ra d o ­
ś c ią  w sk a z a liśm y  p o stęp  u czy n io n y  ńa rozm ai­
tych  d rogach  ż y c ia .

D o św ia d c z e n ie  p r z y n o sz ą c e  z  so b a  d o jr z a ło ś ć ,  
c ią g ła  w a lk a  z  liczn em i p r z e c iw n o śc ia m i, zm u­
sz a ją c a  do w y t r w a ło ś c i ,  s ą  nam rę k o jm ią , ż e  
w  p r z y s z ło ś c i  n ie  co fn iem y s i ę ,  ż e  o w sz e m  n o -  
w emi s i ła m i z b o g a c e n i, s iln i w  p r z y sz ły m  tera z  
p o czy n a ją cy m  s ię  roku sta n iem y , co  so b ie  i in­
nym częśc io m  ro zb iteg o  o g ó łu , ja k o  n a jg o r ę tsz e  
z y c z c m e  na ten N o w y  rok za p isu jem y .

Korrespondencya Czasu.

P ozn ań  7 stycznia.
Deputowani nasi w cale się nie spieszą z wyja­

zdem do Berlina; niem ogą u w ierzyć, by Izby kry­
zys obecną przetrwać miały. Raporta z pierw szych  
sessyj n iem ogą, jak tylko potwierdzić ich w zw ąt­
pieniu nietylko w obecną, ale Bóg w ie , czy nie 
w w szelką reprezentacyą krajową.

Na pierw szej sessy i rozśm ieszyło bardzo Izbę II. 
dowcipne m otywowanie deputowanego L isieckiego, 
żądającego urlopu — „ ponieważ niem ogę przypuścić, 
pisze pan Lisiecki, by Izby nie b y ły  znów  odroczo­
ne, proszę o urlop, by nie obciążać na próżno skar­
bu kosztami mej podróźy.“ —  Zdaniem naszem iro­
nia pana L isieckiego tak w zględem  Izb jako i stanu 
skarbu prusk iego, zupełn ie inne uczucie jak w eso­
ło ś ć  w  Izbach niem ieckich obudzić była winna.

W  m iejsce pana Żychlińskiego dotąd nikt wybra­
nym nie z o sta ł, chociaż mandat w końcu listopada 
z ło ż y ł;  w  niektórych zaś okręgach wyborczych n ie -

CZEŚĆ L IT E M C K O -M H S T IC łN l.
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Żądasz, abym ci doniósł o te'm , co się w  w i e l k i m , .....   „ UJ„, . . . .
czy  m ałym , pięknym czy brzydkim ( o  przyimek wadach i  przywarach t o w a r z y s tw ® i  w  którem n i g d y  
m niejsza) Święcie lwowskim  dzieje. W yznać ci m u -n ie  b y li, niemając z  niem nic w'Sp° ”e g o , a  k t ó r e g o

ko to r zeczy , od których odwyWszY. 0(1 kilku lat, 
nieznajduję w  nich zabawy d o p o m a g a j ą c e j  d o  zabi­
cia czasu , ale prostą p a ń szczy zn > ora mnie prze­
konyw a, źe  nie my czas (bez kalamburu^ ale nas 

jczas zabija. Zresztą w ie sz , źe się podejmę 
czego , to wykonam sum ienn ie, nlC nasladując w ie l­
kiej liczby śledziennych K a to n ó w  naszych, co to pj_ 
szą  duby sm alone o tern, c zeg °  nie'łl( lz ie li , pra­
w iąc B óg w ie  jakie bajki’ i fat®‘‘aSzlii o zepsuciu

s z ę ,  że  czuję niepospolity w stręt, i rodzaj nerw o­
wej trw og i, gdy m yślę o ciężkim i niebezpiecznym  
obow iązku, który na mnie tak niedyskretnie w k ła­
dasz , a to dla trzydziestu sześciu  p rzyczyn , z któ­
rych choć trzy dla tw ojego zaspokojenia, a mojej 
satysfakcyi, przytoczę. P r im o , wiadomo ci dobrze, 
źe  od kilku już la t, zaległem  p o le ; pióro moje w y­
szczerb ion e, atrament zasech l w kałam arzu, a ręka 
która ongi jako tako piórem w ładać zdołała , dzisiaj 
w iekiem  i reumatyzmami osłab iona, już nie do lite— 
racko-low arzyskich  szerm ierek, ale raczej do odpo­
czynku , w  ustroniu inwalidom przeznaczone™, kwa­
lifikuje się i wzdycha. Secu n do ,  aby pisać o św ię­
cie lw ow sk im , podejmując się filozoficzno-krytyczno- 
socyalnej korespondencyi, trzeba przede wszystkie'm  
iy ć  w  nim i z nim o b co w a ć , to jest golić się co ­
dziennie, fryzow ać, muskać i elegantow ać: w szyst­

zaledw o silw etty przez zamarznięte szYby dostrzedz 
zdołali.

Trzecia nareszcie k o n sy d e ra d la r. t<3ra mnie w m o -  
jej filozoficzno -  krytyczno-socyalneJ. {.0respondencyi 
otrętwieniem  przenika, je s t najw®znieJSzą , tak w a­
żną, źe  się nie waham oddać jej honory d ’un alinea.

Otóż boję s ię !
Tak jest —  boję się; a c h o ć b y ś  mnie m iał przy­

gn ieść pogardą, lub co gorsza litoseią , nieprzestanę 
w ołać i pow tarzać, te dwa wyraZ.Y• ° ° ję  się.

W  tern wyznaniu mojej bojaźni, daję ci dowód 
niepospolitej odwagi, odwagi prawie u nas niezna­
nej , odwagi wyznania szczerze teg o , co m yślę, w y­
znania mojej opinii.

—  A le czego  się tak boisz, lękliwy szpaku? za­
pytasz może.

C zego się boję?

W olno tobie zadawać podobne pytania, bo wiem y  
w szyscy, źe nic nie zrówna odwadze każdego re­
daktora pisma publicznego. Zresztą odwaga cyw il­
na , to w asze rzem iosło. A le ja człow iek  spokoj­
ny, który całą sztukę życia na tein zasadzałem , aby 
uniknąć zaczepki ze złośliw ością  św iata , ja , boję 
się tego tow arzystw a, o którem mi pisać nakazu­
jesz. W prawdzie nie lękam się napadu jakiego  
lw'ow'skiego braw iego lub spadassina , nie lękam się  
aby wmieszano proszku dziedzicznego lub V m P0 -  
dobnego arszeniku do potraw , któremi nas lw ow ­
skie gargo tiery  trują, nie lękam się nawet prochu 
i ołow iu lub huku dział zwiastująceg °  jakiś now y  
szereg  bombardowań * zniszczenia, ale czego  się  
lękam bardziej niż sztyletu, szabli trucizny, pisto­
letu i armaty, to gniewu kobiet, huku obmów i sz c z ę ­
ku potwarzy, które nie dotykają wprawdzie osiołka  
(tak w  seminaryach przez skromność ciało przezw a­
no), ale zadają sto razy boleśniejsze rany, kalecząc  
s ła w ę , honor i dobre imię.

Każde tow arzystw o, a zw łaszcza  w ielkie i piękne 
(nie zaw sze w  estetycznem znaczeniu) porównać by 
tnoźna w  tej m ierze do starej panny, która, n iezna- 
lazłszy  amatora na swe w dzięki, m ści się nad nie­
wdzięczną ludzkością, szarpiąc ją  n ielitościw ie; lecz  
sama w szystko obmawiając i w szystkich oczerniając 
nie może ścierpieć, aby o niej coś kolw iek uszczy­
pliw ego pow iedziano, aby jej śm ieszności zauważa­

no. Biada śm iałkowi, który sie odw aży Spostrzedz 
to , co wszystkim w oczy k o le , n ie pozostanie na 
nim i kawałka całego.

Temu porównaniu dałem p ierw szeństw o przed innemi 
które mi się pod^ pioro c is n ę ły , bo ono najlepiej

tr.afi, fk u ń ^ u  lat K L ^ieg0  Przekonania; albowiem  
fn tvch SPÓ7 -’ ,ak ° w jest siedzibą licznego po­

j ą c y c h  (n ie  w  1 -"i am azonek, tych istot czaru-
gły nieDrzpi! zdaje się’ zaPrzYsię-
ności P , 4dmanit nienaw iść p łci mezkiej w o g ó l-  

u , a kobietom  mogącem się  tej p łci podobać 
szczegó ln ości. Kto w ie , czy  nie temu przypisać 

należy upadek w aszego miasta, i usuniecie sie z nie­
go w yższego  towarzystwa, które dawńity tak licznie  
1 huczno zgrom adzało się  w  starożytnym grod zie , 
od dziesięciu zaś lat w yniosło  się z niego, ucieka­
jąc przed pociskami obmów i potw arzy, jak przed 
morowem powietrzem .

Szaleńcy, co m niem ają, źe  ucieczką potrafią ujść 
zaw iści poprzysięgłych  kucharek Macbetowskiego ko­
tła! za niemi, (naśladuję tu H oracego) siadły oklep 
gończe l i s ty  anonym c.

A le stój panie bracie. Gdzież to ze  Lwowa do 
Krakowa. W idzę, iźbyś się chciał wiwinąć zręcznie, 
i bojąc się zaczepić Lwowianów bo się m iędzy n ie­
mi znajdujesz, zaczepiasz nieobecnych i m oralizu- 
jesz  Kraków.

Prawda —  a le — jeże li popełn iłem  błąd, oddalając
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mieckich prowincyj, nastąpiły już wybory powtórne 
kilku deputowanych, którzy po odroczeniu Izb man­
daty byli złożyli, ale podobnego pośpiechu władze 
nasze nigdy nie czują potrzeby, gdy o polski okręg 
wyborczy chodzi.

Kraj nasz znów w tych dniach ogromnemi liwe- 
runkami obciążonym zosta ł: w owsie, sianie i sło­
mie, które tein są uciążliwsze, źe owies w tym ro­
ku wcale się nie udał, i źe właściciele po 15 i 20 mil 
do Szląska 'rekwizycye dostawić muszą własnemi 
furmankami; dość, żeśmy niby uniknęli wojny, a 
skutki jednak jakby powojenne w materyalnym sta­
nie kraju czuć się dają. I za co, powtarzam, pol­
skie Księstwo cierpi? o to, za zachętki germańskie, 
dla których nigdy ani współuczucia, ani interessu 
mieć nie mogło. By jednak nie zawsze tak było, i 
kiedyś przynajmniej księstwo nasze Niemcami się 
uczuło, wynaleziono jeden nowy sposób więcej, 
aby ułatwić przystęp do nas elementowi germańskie­
mu, uszczuplając codziennie element polski. Nowym 
tym sposobem, jest wystawianie naszych poznań­
skich pułków na pierwszy ogień, gdziekolwiek 
w Niemczech jaka bójka powstaje, mówię bójka, 
bo na bój Rzesza już odważyć się niezdolna. I tak, 
nietylko że w Szleswiku krew polska się lała i może 
lać się będzie, ale nawet w skutku wiekopomnej 
bitwy pod Bronzell kilka sepultur z 19go pułku na­
deszło; między innemi wspomniano mi o dwóch 
które do wsi Głuchowa, leżącej na szosie wrocław­
skiej o 4 mile ztąd, nadejść miały.

Gazeta Poznańska niemiecka z wielkiem zadz i­
wieniem spostrzegła teraz, cośmy już dawno u 
waźali: źe daleko lepszem od p rusk ich  organów
u rzęd o w y ch , źe prawie n ajlepszem  źródłem do 
spraw niemieckich, jest korespondeneya wiedeńska 
C z a s u ,  której tw ie rd zen ia  zawsze wnet się spraw­
dzały.

G oniec  odpisał na korespondencyą naszą, gdzieś­
my wykazali, źe fałszywie tekst raportu Montalem- 
berta przełożył; zyskaliśmy przez to, źe tę kores­
pondencyą naszą i czytelnicy G ońca  poznali; po- 
w tóre, że tekst fałszywie przełożony w oryginale 
umieścił i do fałszywego przekładu się przyznał, 
sama zaś wycieczka z powodu tego przeciw kores­
pondentowi waszemu dość jest dowcipną: przyjmu 
jąc bowiem Goniec nazwę jezuity, nazywa kores­
pondenta farmazonem, człowiekiem wielkiej franmas- 
soi.eryi, solidarnie w Europie pracującej nad odbu 
dowaniein świątyni Salomona. W tymże samym nu­
merze jeszcze raz zaczepia Goniec korespondenta 
w aszego, o u stęp , w którym w y rzek ł: źe chłopi 

mimo źe są rojalistami, jak wszyscy chłopinasi,
polscy, oburzeni są ciężarami obecnem i, i z tego 
powodu zapytuje Goniec jakiem i, czy adamistami, 
czy wilhelmistami etc.? Odpowiadamy Gońcowi, źe
0 w cielen iu  w  osobę u sposob ien ia  teg o  m o n arch i-
cznego nie mówiliśmy, powtarzamy jednak, cośmy
1 pierw wyrazić chcieli, źe chłop nasz szanuje w ła­
dzę, a nierozumie i nie wystawia sobie innej wła­
dzy, jak króla; a jeżeli Redakcya Gońca tego nie- 
w ie, to nas nie dziwi; o tern się bowiem nie za 
zielonym stolikiem, a najmniej w Poznaniu dowie­
dzieć można, krótki jednak pobyt na wsi, dokładnie 
przekonać może.

Łagodność obecnej zimy, przechodzi wszelkie w tym 
względzie wspomnienia najstarszych ludzi, mróz ani 
razu dotąd nie przeszedł 4 stopni, nigdy dwóch dni 
mroźnych niemasz, powietrze wciąż wiosenne, ró­
żne też ptaki wodne, jako dzikie kaczki i gęsi sta­
dami wracają. Czy jednak podobna wilgotna zima, 
nie wywrze szkodliwych skutków na stan zdrowia 
ludności i zasiewy zimowe, dziś jeszcze osądzić nie 
można.

Młodzież polska na uniwersytecie w W rocławiu, 
od Nowego-Roku wydawać będzie pismo zbioro­
we miesięczne naukowej treści, pod tytułem Znicz. 
Skoro wpadnie nam w ręce , nieomieszkamy zdać 
wam sprawy z tych zawsze chwalebnych usiłowań 
i pracy. _____

W ied eń  8 stycznia.
oó Skreśliłem we wczorajszym liście ogólny plan 

nowej organizacyi sądowniczej dla prowincyi lom- 
bardo-weneckich. Pozwólcie dodać słów kilka o

podziale sądów i ich rozpołoźeniu. Zasadą nowe­
go prawa pod tym względem jest ludność, a nie prze­
strzeń ziemi. Prowincye lombardo-weneckie liczą
4.900.000 dusz; z tych 2,725,000 na Lombardyą, i
2.170.000 na Wenecyą. Powierzchnia pierwszej 
375%  m. k.; drugiej 414*/2. Liczba trybunałów 
jest znacznie większa w pierwszej, jak w drugiej.

Powiedziałem,"źe dawny Senat w W eronie, któ­
ry sądził w ostatniej instancyi, zniesionym został.

Najwyższą instancyą teraz będą, sąd kassacyjny 
w Wiedniu i dwa sądy apellacyjne (Corti d’apello) 
jeden w Medyolanie, drugi w W enecyi, z dwoma 
sekeyami, jedna w Brescia druga w Weronie.

Od sądu apellacyjnego w Medyolanie zależą sądy 
w prowincyach następnych: Medyolan, Pavia, Lodi, 
Cremona, Como i Sondrio. Od sekcyi apellacyjnej 
w Brescia, prowincye, Brescia, Bergamo, i Mantua.

Od sądu apellacyjnego w Wenecyi zależą pro­
wincye, Wenecya, Padwa, Belluno, Treviso i Udine; 
od sekcyi w W eronie, W erona, Vicencia i Rovigo.

Trybunały wyższe (Corti di giustiza) są w Me­
dyolanie, Pavii, Lodi, Cremonie, Brescia, Bergamo, 
Mantua, Como, Sondrio, Wenecyi, Padwie, Vicen- 
cyi, Weronie, Rovigo, Belluno, Treviso i Udine.

Sądy te będą w pewnych razach sądzić sprawy 
handlowe; a prócz tego są dwa osobne handlowe 
trybunały (tribunali mercantili) jeden w Medyolanie, 
drugi w Wenecyi.

Sądy obwodowe czyli prelure dzielą się na trzy 
klasśy. Ich liczba nieprzechodzi 40.

Wyjąwszy przeniesienie najwyższej instancyi do 
Wiednia i odmówienie sądów przysięgłych, tudzież 
jawności debato w w sprawach cywilnych, zdaje się 
źe nowe prawo znajdzie dobre przyjęcie w prowin­
cyach włoskich.

Statuta organizacyi politycznej wyjdą z druku 
w przyszłym tygodniu. Zdam wam z nich sprawę 
w swoim czasie.

W yrok na więźniów politycznych w Pradze wy­
wołał we wszystkich tutejszych dziennikach silne 
głosy o ułaskawienie. Zdaje się; źe się na tein 
skończy.

W Tryeście wyjdzie wkrótce nowy dziennik po 
święcony interesom handlowym. Redaktorem na­
czelnym ma być p. de Rochau pisarz liberalny i u - 
kształcony. _____

’W i e d e ń  9 stycznia.

w Wieczory pałacowe otwarte zostały wczoraj 
przez tak nazwaną soiree dansante u arcyksięźnej 
Zofii. Jeden z dyplomatów, w dwóch słowach mi 
skreślił tej fety obraz „mniej etykiety jak dawniej, 
w ięcej życia i zabaw y ."  B yło p rz e sz ło  30 0  osób. 
Dyplomacya i wojsko trzymały pierwsze miejsce 
Europa tańczyła pod okiem uprzejmem i gościnnem 
pani domu. Cesarz był w esół, i rozmawiał długo 
między innemi osobami z panami Meyendorff i de 
la Cour. Między damami celowała jak zwykle mło­
da księżniczka Szwarcenberg.

Z Drezna nic nowego. I tam pośród narad prze­
suwają się bale , i tańczące wieczory. Książę Szwar­
cenberg jest przedmiotem coraz ogólniejszego po­
ważania. Austrya panuje w Dreźnie!

Z Kiel odebrana dziś depesza rządowa od jen 
Mensdorff -  Pouilly donosi o nadziei poddania się bez 
rozlewu krwi wojska szleswicko-holsztyńskiego. Na 
dniu 7 b. m. mieli oba kommissarze mieć konferen- 
cyą z regencyą.

JScrlin 7 stycznia.

f  Smutny zewsząd przedstawia się widok dla li­
beralnych patryotów niemieckich. Wszystkie trzech 
lat ostatnich usiłowania, całej zeszłej generacyi prace, 
dążności i zabiegi, posłużyły tylko ku temu, aby 
naród, dobijający się politycznego znaczenia na ze­
wnątrz, jedności i wolności bytu społeczeńskiego na 
wewnątrz, postawić w tern większej zależności od 
zagranicznej i domowej opieki i przemocy. System 
północny szeroko rozpostarł pośrednie i bezpośre­
dnie panowanie swe nad rządami niemieckiemi. Kon- 
trarewolucya tryumfuje. Z konstytucyjnych społe­
czeństwa podstaw, w wielkiej części państw niemie­
ckich, jako : w Saksonii, Meklemburgu, W irtem-

bergu, Badenii, Hessyach, ledwo szkielet pozostał. 
W  imieniu reaktywowanego Bundestagu, który przez 
lat 35 utrzymywał w nicości politycznej naród nie­
miecki, odbywa się spodziewane odrodzenie tegoż. 
Najskrajniejsze plemię je g o , w którem najsilniej za- 
drgnęło uczucie narodowości i utrzymuje się dotąd 
statecznie pod strażą rodzimych sił i żywiołów, ma 
być bratnią dłonią rozbrojone dla dynastycznych in- 
teressów, i obcemu oddane panu, aby niezakłócało 
dłużej pokoju w Niemczech. Wierny tradycyjnemu 
swemu powołaniu Bundestag stawa na usługach ob­
cych i swojskich dworów. Dowiemy się niezadługo, 
czy konfereneye drezdeńskie podniosą go do za- 
szczytniejszego na zewnątrz i wewnątrz znacze­
nia. Nie trzeba być wieszczem, ażeby widzieć, źe 
na zewnątrz o tyle się znaczenie jego zwiększy, o 
ile Austrya i Prusy, dopóki w zgodzie z sobą po­
zostaną, własną go utrzymywać będą siłą. Na we­
wnątrz Bundestag podobno pozostanie tein czem był 
dawniej, policyjnym instytutem dla utrzymania w kar­
ności i posłuszeństwie teoretyczne i praktyczne wy­
skoki przesyconego nowoczesnym duchem społeczeń­
stwa. Aby przy Bundestagu miała być zaprowadzo­
ną reprezentacya narodowa, nikt tu nie wierzy. W ię­
cej wiary znajduje pogłoska, źe wskutku konferen- 
cyj drezdeńskich nastąpią pewne modyfikacye w po­
jedynczych konstytucyach niemieckich, zapewne nie 
na korzyść swobód ludowych. Modyiikacye te mają 
zawierać w sobie trzy następujące ogólne punkta:. - .i j - o i . , uui uuu siron je s i iuu|,uuuuiensiwem. Awrocono Sie
1) ze sejmy pojedynczych państw m e m ają miec do pp Bam)t j Dufaure dla odbudovvania aabineti;
prawa odmawiania podatkow; 2) źe wojska nie bę- zw ai0nego sam owolnością prezydenta. Lecz Bar- 
dą przysięga ły  na konslytucyę; 3 ) źe sądom nie rQt pokazuj e sie wymagającym, p. Dufaure nićubła- 
ma s<Tu£vń nrawo rOZDOZnawama roznnr7.aH7ttń czvll ......... ~   * » __

Przegląd Polityczny.
Korrespondencya ze Stambułu w dzienniku Ost 

deutsche Post umieszczona donosi źe jenerał Bem 
w dniu lOtyin z. m. umarł w Aleppo. Ministery- 
alna korr. austr. i inne dzienniki smutną tę wiado­
mość potwierdzają.

— Żadnej stanowczej wiadomości w dziennikach, 
żadnej depeszy telegraficznej nieznajdujemy z Pa­
ryża. Dzień po dniu upływa w niepewności, wa­
haniu, na próżnych usiłowaniach i próbach. Jest 
rzeczą niezawodną że aż do chwili, z której osta­
tnie odbieramy wiadomości (7 b. m. god. 7 wiecz). 
kryzys ministeryalna na krok nie postąpiła. W szy­
stkie kombinacye brano jedną po drug ie j, przerzu­
cano zmieniano, układano imiona jako gracze ba­
wiący się w karty — i zawsze napróżno. Mówiono 
naprzód o ministeryum reprezentującem żywioł u - 
miarkowanie postępowy, złoźonem z pp. Billault, 
Duclerc, Victor Lefranc, Gust. de Beaumont. Lecz 
podobny gabinet musiałby obalić prawo wyborcze 
z dnia 31 maja, a to jest dla zgromadzenia—niepo­
dobieństwem. Myślano następnie o ministerym Eli- 
zejskiein, którego najcelniejszą figurą byłby p. Fau- 
cher. Ale minister, który w roku 1849 otrzymał 
publiczną naganę i nienawidzony jest osobiście przez 
dwie frakeye Izby, wprowadzić harmonią miedzy par­
lamentem a Elizeum niemoźe. — Gabinet wiec taki 
dla obu stron jest niepodobieństwem. Zwrócono się

if a %7 if  v --------- if i * J  “

ma służyć prawo rozpoznawania rozporządzeń czyli 
rozkazów rządowych.

Wszystkie te trzy punkta znajdują się już w kon- 
stytucyi pruskiej, z tą odmianą co do punktu pier­
wszego, źe Izbom wprawdzie nie wolno odmawiać 
stałego bieżącego podatku, ale bez pozwolenia ich 
rząd nie może ani podatków nad etat bieżący po­
większać, ani pożyczek zaciągać. To ograniczenie 
jest jedynym puklerzem konstytucyi pruskiej; wszyst­
kie inne artykuły zostawiają ją  bez najmniejszej 
gwarancyi. O ten jeden punkt, wytargowany przy 
pamiętnych propozycyaeh królewskich w końcu re -  
wizyi" konstytucyjnej, rozbić się może dzisiejsza po­
lityka pruska, jeżeli Izby z godnością bronić go bę­
dą. Rząd widzi się być zmuszonym powiększyć po­
datki o 1,800,000 tal., i obmyślić nowe fundusze na 
pokrycie kosztów mobilizacyi wojska. Przy tej oka- 
zyi się pokaże, czyli konstytucyonalizm pruski bę­
dzie miał zapewnioną trwałość i rzeczywiste zna­
czenie w przyszłości, czyli też , z gwałtownem u- 
sunięciem  pow yższego  ogran iczen ia  , stan ie  się  czczą 
form ą na pokrycie  absolutyzm u ? O rgana rządow e 
już dziś przestrzegają Izby, aby nie straciły z oczu 
dzisiejszego położenia kraju. „Albowiem, mówi Re­
form a, ratunek własny i powinność, które starsze- 
mi są , niż ustawa, m ogłyby zmusić rząd do opu­
szczenia dróg legalności.“ Oto perspektywa dla kon- 
stylucyonalizmu pruskiego.

Kryzys, której się spodziewano przy dyskussyi 
nad adressem, przeszła spokojnie. Ministerstwo mia­
ło  za sobą 5 głosów większości, które były dane 
za przejściem od adressu do prostego porządku dzień 
nego; wskutku czego dyskussya nad adressem usu­
niętą została. Dziwnem zdarzeniem znów posłowie 
polscy przyczynili się pośrednio do zwycięstwa mi- 
nisteryalnego, nie zjechawszy dotąd do Berlina. Trzech 
tylko jest tu obecnych: Janecki, Więckowski i Nie­
golewski. Pierwszy głosował za pr0stym porząd­
kiem dziennym, drug* przeciw, trzeci nie przyszedł 
na sesyą. Posłowie polscy chcieli oczywiście uni­
knąć tej pierwszej kolizyi. Czy dobrze zrobili, to 
rzecz inna, fv którą lu n>e wchodzę. To pew na, 
źe gdyby byli zjechali na termin i przeciw minister­
stwu głosowali, oppozyoya byłaby miała kilka g ło­
sów większości, i Izby może już j u(ro byłyby roz_ 
wiązane. Wskutku dzisiejszego wotum, wielu z człon­
ków oppozycyi ma zamiar złożyć mandaty. Mini­
steryum będzie miało Izbę p0 Svvdj woj| ̂  aje jzbę 
nie prawodawczą, lecz doradczą. Konstytucyonalizm 
pruski stanął na rozstajnej drodze.
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ganym—nowe zatem niepodobieństwo.
Wszakże coś trzeba zrobić —  szukać więc będą 

przez dni kilka; a nie trzeba mieć wiele przenikli­
wości aby odgadnąć, źe nic ważnego się nie wy­
szuka. Opinia tak dobrze pojmuje te wszystkie nie­
podobieństwa, źe już mówią o powrocie ministeryum 
pp. Baroche i Rouher. Chodzi tylko o wyszukanie 
środka pogodzenia się z Izbą. Niewidzimy powodu, 
dla któregoby wypadek ten był niemożliwy. Mini­
steryum pozostałoby na swojem miejscu jako wyraz 
niepodobieństw ministeryalnych. Byłby to rząd może 
najtrafniej malujący obecne stanowisko kraju, pp, 
Baroche i Rouher byliby ministrami bo innych nie­
można znaleść, bez obrazy wszystkich pariyj; RZpta 
pozostaje Rzptą, bo każda inna forma obraziłaby 
wszystkie stronnictwa.

się od głównego przedmiotu mojej korrespondencyi, 
postaram się to wynagrodzić; a co braknie w tym 
liście, w następnych dopełnię

Hejże Piotrze mój wierny famulusie podaj szklan­
kę złotopłynnego węgrzyna na ku ra ż—tak,—dobrze, 
a teraz naprzód w imię Czasu.

Lwów jak każde większe miasto dzieli się na 
kilka części, z których jedna jest ogniskiem świata 
eleganckiego. Tej nasamprzód poświecimy nasze 
badawcze spostrzeżenia. m Przejdźmy się po wałach 
po jezuickiej, sykstuskiej ulicy > a przejmie nas po- 
dziwienie, jak w tern miejscu, gdzie przed sześciu 
laty ledwo przejść można było po bagnistem błocie 
koło drewnianych domków bezpiątrowych, dziś 
wygodnie przechadzamy się po szerokich trotoarach 
koło wspaniałych domów, któreby i w Wiedniu mia­
sto upiększyły. Na gładko wybrukowanych ulicach, 
toczą się zgrabne karetki, brumelami przezwane, e- 
leganckie, a co więcej nadzwyczajnie praktyczne. 
W zaprzęgu konie dziarskie, żwawe, różnych rass i 
maści, odziane sukiennemi kapami, na których się 
jasną barwą cyfra właściciela i korona odbija; u - 
umykają tak szybko, żebyś myślał, iż j e otyły wo­
źnica w białe wilki lub czarne niedźwiedzie otulo­
ny, ledwo wstrzymać zdoła. Z tyłu siedzi lub stoi 
lokaj w eleganckie'] liberyi, a przez zwierciadlane 
szyby spostrzegasz jakieś śliczne twarzyczki, jakieś 
dziwnie świeże i gustowne toalety. Ruch nadzwy-

O bw ieszczcn lo.
C. k . g a licy jsk iego  p re zy d y u m  krajoicego.

W  myśl przepisu m inistervalnego v. d. 3  czer­
w ca 1 8 5 0  r. w zględem  egzam inów  m aturitalis 
będą się odbyw ać z końcem bieżącego pó łrocza  
szkolnego dla tych ab itu ryen tów , t J Z l  ™

m a h S - W mie^ CU WrZeŚniu r ' b’ egzam inach m aturitatis, me otrzym ali św iadec tw a  do jrza ło śc i
i zostali ̂ odesłani do pow tórnego egzaminu za 15 
m iesięcy, albo k tó rzy  się tym egzaminom w cale 
nie poddali, now e egzam ina m aturitatis w  oby­
dwóch gimnaz.yach lw ow skich w  ten sposób, że 
ukończeni uczniow ie gim nazyalni obydw óch g i-  
m naziów lw ow skich i gim nazyów  w  C zern iow - 
caeh chcący się poddać pod ten egzam in, maj ą  
się staw ie  w L w ow skim i gimnazyum akadem ić- 
kiem , zaś będący w  równem  położeniu ukoń­
czeni uczniow ie gym nazyalni w Przem yślu i T a r­
nowie, w L w ow skiem  gimnazyum dom inikań- 
skiem.

T e rm in , w przeciągu  którego w spom nieni u -  
czniow ie m ają się  z g ła sz a ć  do tych now ych 
egzam inów  u tyczących  się dyrek torów  gim na- 
zyalnych, postanaw ia się nieodmiennie do 1 m ar­
ca i 8 5 i ,  a późniejsze z g ła szan ia  się nie będa 
uw zględnione.

Pisem ne egzam ina m aturitatis będą się odby­
w ać w  obydw óch gim nazyach Lw ow skich po­
cząw szy  od 2 2  do 2 4  m arca 1 8 5 1 , a ustne od 
3 1  m arca 1 8 5 1  i w  dniach n astępu jących , co 
się niniejszem  podaje do wiadomości pow sze­
chnej. L w ów  2 7  g rudn ia  1 8 5 0 .

C. k. N am iestn ik ,
A yen o r  hr. M ałachow ski.

czajny pojazdów przypomina Paryż za czasów ty -  zrobił spekulacyą, ktoby przywiózł z dziesięciu do- 
rana  Filipa kiedy się tak wszyscy bawili, lub dzi- brych tancerzy, i wynajmował jch gospodarzom za- 
'siejszy Wiedeń! Ale chceszli przypatrzyć im się baw i bali. Może to jest przyczyną, źe dotąd bar- 
dobrze, pójdź w niedzielę o dwunastej na mszą e-;dzo mało zabaw. Oprócz jednego balu, przepy- 
legancką do katedry lub do kościoła jezuickiego, sznego u pani Of,‘ * ^dku wieczorków tańcujących 
Ujrzysz tu ze trzydzieści ekwipaźów zajeżdżających, u pani C. nie było żadnego większego wieczoru, 
z których wysiadają nabożne matrony skromne i za- Jednak zapowiadają sz°ść balów na korzyść ubo 
lotne, piękne i św ieże, młode mężatki lub tow a-gich; Namiestnik otwiera swoje salony 20, i da za 
rzyszące szczęśliwym matkom prześliczne panienki, pewnie kilka balów- Oprócz tego mają być wieczory
Lwów od dawna nie posiadał tyle pięknych kobiet, 
powabem i wdziękami czarujących panien, tyle zło­
tych, srebrnych i miedzianych posagów mających 
stać się w końcu karnawału nagrodą zwycięzców, 
w wielkim steeple -  chase konkurencyi. Wejdź do 
do kościoła. Tu przy wielkim ołtarzu w stalach, 
modlą się mamunie i córeczki, które od czasu do 
czasu, spoglądają z pod oka,  na mały orszak mło­
dzieży, który stojący w środku chóru mszy słucha. 
Szczupłość tego orszaku uderzy cię niezawodnie. 
W samej rzeczy, zjazd tego-roczny płci pięknej, 
jest nierównie większy od zjazdu młodzieży. Na 
balu pani O ., która corocznie prześlicznemi zaba­
wami karnawał lwowski oźeźwia, taki był brak tan­
cerzy, źe chociaż wzięto w rekwizycyą podejrzanej 
już młodości mężów i wujaszków, połowa panien 
siedziała na taburetach, robiąc jak to mówią tapis— 
serie. Akcye młodych ludzi idą ogromnie w górę, 
bo towar rzadki i bardzo poszukiwany, a dobrą by
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u państwa, B. G. C. U- dosyć, że nie zabraknie za­
baw ale prędzej czasu do odpoczęcia i siły do po­
dołania choreo -  graficznym wymaganiom. Wiele o- 
prócz tego majętnych domów, czeka przykładu, aby 
piękne swe salony otworzyć, co tern pewniej na­
stąpi , źe panny pałają niepohamowaną chęcią ska­
kania, i ze wszystkich stron wszelkiemi siłami sztur­
mują, namawiając opierających się, aby choć jednym 
wieczorkiem do ogólnej zabawy przyczynili się- 1 
dokażą swego. Albowiem przysłowie dwóch świa­
tów mówi: źe co kobieta chce to i Bóg chce, a 
cóż dopiero kiedy tu wola kobiety wyjawia się przez 
usta lub w spojrzeniu tak ładnych stworzeń, jak
panny H. C. G. B. S   Jeden tylko pan U. o-
piera się mężnie wszystkim naleganiom, wszystkim 
pokusom; gdy mu mówiono, żeby powinien dawać 
bale i wieczory, on, co posiada tyle dóbr; — moja 
pani, odrzekł pięknej solicytantce, nie ja posiadam 
moje dobra, ale one mnie posiadają1 Odpowiedź

dowcipna ale nie zadawalniająca.
W krótkości skreśliłem ci obraz teraźniejszości i 

przyszłości karnawałowej Lwowa. \y  przyszłym 
liście doniosę ci więcej szczegółów, nota bene, je ­
żeli mi czas wystarczy, bo i ja ,  choć ini się już 
czwarty krzyżyk zapełnia, nie wywinę się na su­
cho, i będę musiał na stare la ta , uczyć się jakichś 
francuskich polek, szkockich walców i polskich kon- 
tredansów (quadrille mazurka). Cały truchleję na
myśl niebezpieczeństw a, które mi g ro z i, kiedy się 
dostanę wśród tego w iru choreograficznego, gdzie 
mnie może czeka los owego bohatera, z owego ba­
letu, cośmy ongi w Paryżu widzieli, którego powabne 
Wile pod przewodnictwem Carlotty Grisi, na śmierć
zatańcow ały. Może zamiast drugiego listu o Lwo­
wie, odbierzesz od któreo-o z moich przyjaciół do­
niesienie w guście listu” pisanego przez jednego 
z naszych Maćków z pod K om orna : „ Kochana Szw e- 
s te rko ! donoszę ci o mojem powodzeniu, i e m; sj e 
dobrze powodzi", tylko ani co je ś ć , ani co p ić , an‘- 
S1§ przyczem ogrzać, a mróz na 29 stopni. Janek 
bruderek nasz, każe ci się kłamać, leży chory w la ­
zarecie, bo przy szturmie fortecy dostał ośninaście 
ran , ale na szczęście, feldarzt zapew nia, źe tylko
sześć śmiertelnych."

Y. Z.



CZAS z Soboty 11 . Stycznia 1 8 5 1 . 3
W iedeń  8  stycznia. Dzisiejsza G azeta Wie 

deńska  ogłasza w części urzędowej sprawozda­
nie finansowe z drugiego kw arta łu  1 8 5 0  r. tj. 
od dnia 1 kwietnia do 31  czerwca opóźnione 
z powodu przekształcenia kassowości w niektó­
rych krajach koronnych. Billans ogólnego do­
chodu i rozchodu całej monarchii w nadmienio­
nym kwartale przedstawia następujące wypadki 

D o c h o d y .
Podatki .stałe: Podatek gruntowy 12,387,1-18

razem ^   ....... .. ....... z ł r . ’ 1 4 ,9 6 5 ,1 1 5
Podatki n iesta łe:  Pod. konsum- 

cyjnv 5 ,7 5 1 .3 5 6 ,  cło 4 ,7 8 0 ,5 6 8 ,  
só! 4 ,4 1 8 .6 6 6 ,  tytoń 4 ,3 7 4 ,5 7 6 ,
Stempel 1 ,8 2 3 ,5 4 9 ,  taksy 6 7 4 ,6 0 8  
lolcrya 6 4 9 ,5 2 8 ,  myta 6 0 1 ,9 8 8 ,  
i td. razem po odtrąceniu niedobo- 
ru _ _ . złr. 2 2 ,» 2 4 ,» 9 1

Dochód z  w łasności państica  tu­
dzież z kopalń i mennicy: 2  d°br 
kameralnych z łr .  8 0 7 ,2 1 6 ,  dochod 
z kolej żelaznych 1 4 6 ,545 ,  z men­
nicy, mianowicie zysk z wy. bitej mo­
nety miedzianej 1 ,0 2 9 ,9 J J  z łr .  i td. 
razem po odtrąceniu niedoboru z łr .  i ,4 o 9 ,4 6 6  

N adw yżki 'funduszu  amortyza-* 
cyjnego . * ^ 7 4 2 , 0 9 9

Rozm aite przychody: S ard yn -
skie wynagrodzenie z a  koszta wojen­
ne z łr .  4 ,6 4 7 ,4 2 6 ,  zysk z monety 
i zmiany 5 8 3 ,5 4 7  razem • f ‘ r‘ **,4 6 7 ,1 9 0

O g ó l n a  summa dochodów złr.  4 * ,4 6 0 ,7 6 1
z których 4 2 ,2 3 0 ,7 8 8  złr.  przypada na docho­
dy zwyczajne, 5 ,2 2 9 ,9 7 4  z łr.  na nadzwyczajne.

R o z c h o d y .
D ług państw a:  Procenta od d. u- 

gu państwa z łr .  9 , 2 2 0 ,0 ^ 8  uposa­
żenie funduszu umorzenia 4»u , ,
spłacenie za zmianę p apie iow  w a­
lutowych przez w ystaw ione na rzecz 
b a n k u  o b l ig a c y e  6 5 5 , 5 4 2  z r. i t.a.
razem . • ' '

Dicór cesarski'. »
Rada ministrów ‘̂ aara'n j_'n
Ministerstwo *Pr a W  %a9 r a n i ~

1 i ,6 0 3 ,3 3 0  
1 ,9 0 7 ,0 4 5  

3 3 ,0 2 5

cznych:
M inis ters tw o Polity-

4 0 1 ,2 0 8

a d m i n i s t r a c j a  krajd;w horon-
sp. wewn

nv"ch 2 l 3 4 , 3 0 ^  PUbli^ ne bezpie­
czeństwo wraz z kosztami na /.an- 
darmerva 9 7 0 ,0 3 3  zakłady dobro­
c z y n n o śc i  4 8 7 ,3 0 0 ,  zakłady karne 
4Ó 5s956 , wsparcie mieszkańców 
Wiednia, z tytułu szkód w paździer­
niku 18 4 8  poniesionych 6 9 2 ,2 0 0  
z łr .  komisye zniesienia ciężarów 
gruntow ych 1 1 5 .9 0 0  złr ,  i t. d. 
r a z o m .  . . - . *łr, 5 ,2 9 7 ,0 7 0

M inisterstwo wojny: Koszta u- 
trzymania armii 2 9 ,9 1 7 ,0 9 0 ,  wy­
datek na budowę i utrzymanie twierdz 
związkowo -  niemieckich 3 0 0 ,0 0 0  
z łr .  i td. razem . . . z łr .  30 , *21,831

M inisterstwo finansów: Admini- 
stracye kameralne finansowe: z łr .
6 7 1 ,5 9 2 ,  straż finans. 1 ,3 8 4 ,1 6 5 ,  
urzęda podatkowe 2 9 6 ,4 8 3 ,  kada- 
ster 1 9 2 ,9 5 5 ,  koszta przebijania 
monety i straty na monecie i zmianie 
2 0 0 ,7 7 8 ,  wjnagrodzenie za poda­
tek konsumcyjny 1 5 2 ,4 6 0  z łr .  i td. 
razem . . • ■ . ; / J r • V ' 3 ,9 7 5

M inisterstwo sprawiedliwości:
Administracya sadow a w krajach 
koronnych 1 ,9 6 6 ,2 6 2 ,  koszta j u -  
risdykćyi 1 1 5 ,3 8 3 ,  koszta inkwi- 
zycyi 2 5 1 ,0 2 2  z łr .  razem złr- 2 ,4 4 » ,o » b  

'  M inisterstwo w yznań i oświece­
nia: Z ak łady  religijne 182 ,6 5 1  za­
k ład  y szkolne 1 0 1 ,4 3 6 ,  zakłady 
naukowe 3 7 4 ,0 7 1 ,  akademia umie­
jętności 2 7 ,1 8 3 ,  akademia sztuk pię­
knych 2 2 ,4 8 0 ,  stypendya i wspar­
cia' 14 7 ,7 1 1 ,  razem - . z łr .

M inister, handlu i robót publicz.
W ładze  budownicze w krajach ko­
ronnych: 2 6 4 ,4 8 0 ,  budowa i utrzy­
manie gmachów rząd. 188 ,508^  
budowa kolei żelaznych 1 ,9 8 2 ,9 1 5  
zakupienie węgierskiej kolei cen­
tralnej 2 ,6 1 5 ,7 5 1 ,  telegrafy rząd.
3 5 0 ,6 0 0  z łr.  budowa dróg rządo­
wych 1 ,2 5 3 ,2 6 3 ,  komunikacye wo- 
dne 6 1 6 ,8 0 0  i td .  razem . z łr .  7 ,8 7 2 ,* 6 6  

M i s t ,  r o l n i c t w a  j  górnictwa: „ o 1 ,664
W ładze kontrolujące: Buchalte-

rya państw a i td .  razem . . z tr . 6 2 1 ,9 9 3

7 9 3 ,3 5 9

Z nadzwyczajni mi dochodami w sum­
mie .......................................................  5 ,2 2 9 ,9 7 3

Okazuje się deficyt w nadzwyczajnych po­
trzebach państwa 1 7 ,8 4 2 ,1 2 5 ,  do którego do­
dawszy powyższe 7 4 3 ,0 0 6  z łr .  ogólny defi­
cyt z kw artału  wyniesie 1 8 ,5 8 5 ,1 3 1  złr.

Takowy pokryty został nadzwyczajnemi w pły­
wami mianowicie z pożyczki 4 ł/2 procentowej, 
na którą spłacono 1 1 ,9 8 2 ,8 9 5  z łr . ,  z wydania 
bonów hypotecznych itd.

_— O st-  D eutsche-P ost donosi ze Stambułu 
2 5  grudnia: „W czorajszą pocztą z Aleppo na­
desz ła  tu niespodziewana wiadomość o śmierci 
Jene ra ła  Bema. Krótka choroba gorączkowa, 
podczas której raz tylko d a ł  sic skłonić do za­
życia lekarstwa, tak smutny w zięła  koniec, któ­
ryby zdaniem lekarzy nie by ł n a s tą p i ł , gdyby 
jenera ł  od początku chciał był poddać się ich 
przepisom. Śmierć lego męża. uważają tu po­
wszechnie za wielką stratę dla Turcyi, szczegól­
niej zaś dla armii, której reorganizacyą najgor- 
liwiej się zajmował. B y ł on wysoko ceniony 
u rządu, a sam Sułtan kilkakrotnie przy róż­
nych sposobnościach oświadczał zadowolenie 
swoje z pozyskania dla armii swojej tak doświad­
czonego w odza ,  który' niemylnie byłby najwyż­
szych w kraju godności wojskowych dostąpił, 
i niemały w pływ  na losy Turcyi w yw arł."

( Wiadomości bieżącej W  Pradze zacznie 
w tych dniach wychodzić nowy, wielki dzień 
nik polityczny pod nazwą, „die VVage“ mający 
zastępować inteiesa katolickiego kościoła w w yż­
szym stylu.

— P. Zang redaktor Pressy jest teraz w Gratzu, 
gdzie układa się z drukarnią Kienreich o dalsze 
wydawnictwo swojego dziennika.

N I E M C Y .

B erlin  8  stycznia. (Posiedzenie Izby wy 
fzej). Z  porządku dziennego przyszła  interpel- 
lacya dep. Ammona, żądająca , abyr ministeryum 
przedłożyło Izbie obraz dokładny' polityki rz ą ­
dowej i udzieliło akt i korespondencyj do tego 
przedmiotu się odnoszących.

Min. Manteuffel: Niebierz pan tego za dowód 
braku usłużności, jeżeli odmawiam odpowiedzi 
na tę interpellacyą. Poczęści (akta które w tym 
czasie zaszły, są  jaw n e ;  poczęści zaś toczą się 
nad tern ob ecn ie  narad y , któreby n ie d a ł y  s i ę  bez  
szkody w y j a w i ć ;  p o c z ę ś c i  nakoniec życzenia 
w interpellacyi zaw arte ,  są tak ogólnej natury, 
że takowe w  całej rozciągłości swojej nie na­
tęża do zakresu właściwego przeznaczenia w y­
sokiej Izby'. Samo się przez się rozumie, że 
punkta, k tóre  w in n y  być pod decyzyą tej Izby 
poddane, na mocy art. 48go konstytucji nie bę­
dą jej zatajone.

Z  kolei przyszło do obrad nad adressem: 
Grein i Beibnitz składają  wniosek prostego przej­
ścia do porządku dziennego. Wniosek ten 4 7  
członków popierai

Dep, Schnaase nie życzy sobie debatów, gdyż 
układy obecnie się toczą o kwestye polityczne 
jeszcze niezałatwione, nie zgadza się jednak 
z komissyą z innego polityka
rządu wznieca obawę z powodu stosunków Prus 
do zagranicy i do Niemiec. Czyniono tu wnio- 
sek o wotum zaufania, my naprzeciw niemu 
stawiamy upowodowane przejście do porządku 
dziennego, które się niezgadza z rokami przez 
rząd przedsiębranemi.

Dep. Camphausen przemawia za  adresem, po­
lityka w mowie tronowej skres ona wymaga od­
powiedzi, a skoro w niej *as ; zn>ianj', mów ­
ca niepodziela ufności tamtej s rooy> *de widzi 
nawet powodu układów toczącyc się. Nigdy 
polityka rządu niebyła w j d ° f j a k  teraz, 
cel jej niepodlega wątpliwości* onstylucya pru­
ska ma ustąpić konstytucji n'tmieckiej. Mini­
steryum dzisiejsze gdyby n a " e c ,c iał0) niemo- 
że tego zatamować. Prusy *w flc*yły  nie5ez_ 
pieczeństwo wojny ofi .ram '\ " oro długo czuć 
się dadzą. Zasada wojny [ef a.,a ,vv ll0nstytucyi 
majowej, przeciw której nietyl“° Dy ł y  Bawarya 
i W urtemberg, ale nawet r  ran ya i R 0SSya 
Niezgoda w łonie gabinetu podniosła zuchwa­
łość zagranicznych państw, s.vs f ™ s,ę zmienił, 
ale się stronnictwa niezmiend.'’ zień 2gi li­
stopada odmówił mobilizacJ'D S° uchwalono 
ją ,  26go podpisano umowęOło,n,*uiecką. Teraz 
nieobawiają się w Europie, _a D, r,lsJr w obro­
nie swojej polityki wzięły .* , )r°ni. Tu du­
że napotykają się obawy: P ^ ^ nn;('..r' ar. Woj na

Ogólna summa rozchodu z łr .  6 6 ,0 4 5 ,8 9 2  
Z tych przypada 4 2 ,9 7 3 ,7 9 3  z łr .  na zw y­

czajne, 2 3 ,0 7 2 ,0 9 8  na nadzwyczajne wydatki. 
Porównawszy summę zw yczajny^hgw ^dat-

z summa zw yczajnych  dochodów „ 4 2 ,2 3 0 ,7 8 8
Okazuje się deficyt 7 4 3 ,0 0 6  złr., ztąd pocho­

dzący, że w pływ  z k r a j ó w  węgierskich wy­
niósł w tym kwartale tyko 5 8 ,19  • g y a-
jgnwy przed rokiem 1 8 4 8  wynosił kwartalnie

F Z  ' porównania' n adzw yczajnych  wydatków
w summie..................................................

hańbiący pokój. W oczach *aS. -i!, ^ Prusy po­
rzuciły dawną swoją polityka 1' nieuwierzy,
aby o taką drobnostkę, jak u?; , ’e konstytucyi 
związkowej, duże miały sta''’1, rn<dności.

Musze zwrócić uwagę na , ) lucyę z maja 
1849 . Gdyby nie zwołano parlamentu do E r-  
furtu, bj'łaby obietnica be* Pr ' j łS C|a. Powo­
łano reprezentantów ludu, obie 11 a była przy- 
jęta. Na kongresie książęcy31 ' ' ^ w i ą z a n i a  się 
między sprzymierzonemi rz^( arrV zerwano. J e -  
źli jaki minister da komu objetnIt ę , tej nie wy­
pełni, przytacza przynajmniej P°"’ody; narodo 
wi nie przytoczono żadnych P<Jw °dovv nieusku 
tecznienia, choćby też ze w*ff ć °w  przyzwoi­
tości. Po wyborze wielkorzą,ic.v, vv Frankfurcie 
została przynajmniej wątpi"'’080! czyli obok 
zgromadzenia narodowego potrzebne jest jesz­
cze przyzwolenie rządów wazj stk ich; skoro 
zgrom. nar. rozwiązanem by*0? Austrya rzekła,
że zgodność r z ą d ó w  jes t  potrzebną, później i to
nie było już  przyznane

Przez to żeśmy po prostu przywracali dawne, 
nic się nie stało. Prawo związkowe zmieniło się 
faktami, ustawa wojenna zmodyfikowaną zosta­
ła .  Bundestag  istniał jedynie jąko  przymierze 
książąt niemieckich w pośród rodziny państw 
europejskich. Dawniej gabinet austryacki po­
czytyw ał Bundestag  jako najwj'ższą w'ładzę 
praw odawczą w  Niemczech, której inne podle­
gały; później zmienił swoje widzenie, że Ce­
sarz nie ma potrz by słuchać postanowień jego. 
Prawo związkowe nic isinieje już dziś vv całej 
obszerności jak przed r. 1848. Co z tego po­
zostało, to jeszcze wątpliwa. Zmienne orze­
czenia rządu austr. o ustawie związkowej nale­
ży' przypisać polity cznej konweniencyi. Konsty­
tucja  austr. 4  marca istnieje jeszcze lubo nie 
jest wykonywaną; postępowanie Austryi jes t  dla 
teS° jedynie możliwem, że kłamstwo nie ma 
wstydu.

Kaz stoi się na punkcie, iż się ludom mówi: 
Padajcie na kolana, albo injr was do tego przy- 
niusim. Istnienie konstytucji austr. jest z tego 
powodu szczególnie ważnem, że i w Austryi 
może nastąpić zmiana systemu, ze zmianą lub 
bez zmiany osób. P raw a  Bundestagowi służą­
ce jużem dawniej przedłożył, i nie masz wątpli­
wości, że on je  później wykonywać będzie. Ze 
konstytucja ulega zmianom, na to możemj' z e ­
zwolić, ale żeby ona miała być zniesioną dla 
powodów obcych państwu pruskiemu, na to nie 
powinni przystać ci naw et, co w niej wady 
najwdększe widzą. Nigdy na mowy nasze ta­
kiego jak teraz nie zwracano baczenia; nie chcę 
ja jednak podnosić s łabych stron naszego poli­
tycznego położenia; droga, którą przedsiębrano, 
jeżeli nie wiedzie do zupełnej medyatyzacjd, to 
przynajmniej do zniszczenia ważnego stanowiska 
Prus. W prawdzie rezultat nie zapowiada t rw a­
łości.

Ale czyliżbyście np. odstąpili traktatem pro- 
wincyj naureńskich, dla tego, że je  napowrót 
zdobyć możecie? Co się tyczy konstytucyi zw iąz­
kowej, Austrya chce zgody dla zmiany; Prusy 
dla restauracyi. Austrya uw aża za prawnie ist­
niejące co w- tćj ustawie zmirnionem nie było. 
Bundestag trw'a w Frankfurcie mimo Drezna, 
a wiele państw przeniesie Frankfurt z prawem 
głosu nad Drezno bez takowego. Ju ż  nie ma 
mow y o d ualizm ie  i r a z  jeszcze za burzyciela po 
koju uznane P r u s y  p rzy jm ą  z w i ą z e k  i p ra w o  
związkowe. Mojem zdaniem dziś w  Prusach 
dwie jeszcze tylko istnieją partj 'e ; jedna p ra­
gnie utrzymania ustawy pruskiej bez wpływ u 
zagranicy, druga chce z pomocą zagranicy zni­
weczyć ustawę. (Oklaski i świstanie).

Min. Manteuffel: Szanowny mówca nadmie 
niał że zmiana systemu nastąpiła. W  samej 
rzeczy każdy musi się stosować do okoliczności, 
a ideologowie w Niemczech dla tego nic nie 
wskórali, że zawsze chcieli przebić m u rg ło ­
wą. Bundestag jes t  utworem roku 1 8 1 5 ,  u- 
tworem pośpiechu niewystarczającym potrzebom 
ludu. Niemniej istniał on, a Niemcy pod w ą -  
tłym jego dachem mieszkali dopóki rok 1 8 4 8  
nie obalił podpór, a z niemi i budynku.

Wtedy wszystkie wyrzuty obrócono na dom 
zamiast na podpory. Nie pomijam ja w p ły w u , 
jaki w swoim czasie miało Zgr. nar. w Frank­
furcie. Ale zwróciwszy się do owego czasu, 
za sen to poczytywać należy: prawa zasadnicze, 
wybór cesarza , wreszcie smutny koniec—z re ­
jentem Baveaux—nie dadzą się zapomnieć, P jp 
sy postanowiły stanąć na czele Niemiee, za ło ­
ży ły  unią z dwoma rządami, które natychmiast 
ustąpiły.

Nadszedł dzień Erfurtu; i tam wyborne były 
żywioły, ale spokojny słuchacz musiał wyrzec, 
że i to zgromadzenie nie było w'olne od żądzy 
w'szechwładztw'a, (oklaski) na kongresie ksią­
żęcym w Berlinie nie zjednoczono się; kilka 
państw wystąpiło, liczba pozostałych co raz się 
zmniejszała, zostały tylko drobne państwa szu­
kające podpory u Prus. Okazało się, że kon- 
stytucya niemiecka z temi podwójnemi garnitu 
rami jest niepodobną. Tj-mczasem próbowano 
przywrócić Bundestag, w czem wiele rządów 
udział miało. P rzy  zajściach wHeśsyi i w  Hol 
sztynie miano zniszczyć w pływ  pruski.

Wojna o to tylko toczyć się m iała ,  czy prze 
dewszystkiem utrzjm ać konstytucję Unii, albo 
bronić heskich urzędników. Fakta w elektor- 
stwie są znane, opinie w tym względzie rozmai­
te. Jedni w ierzą w arbitralność tamtejszego rzą­
du, drudzy w niebezpieczną rewolucyę u r z ę d n i ­
czą (szmer). Tak jes t!  ja°ją zowię niebezpie­
czna, bo się ją robi w szlafroku i P8nl0. ,ac. 
gdv 'walczący na barykadach m8j‘ą Przy aa)m0,e) 
odwagę na barykady wystąp*. (o klask.). N a-  
szym nieprzyjacielem w tej wojnie była Austrya, 
z któraby się Ho^ya połączyła ;  naszym, przy-

słabsze rządy w Niemczech, może

wojsko przed pokonaną rewolucyą na rozkaz 
króla się cofnęło (oklaski).

W  końcu prezes ministrów w j r a z i ł  nadzieję 
dobrych skutków konferencyi, które zjednoczą 
Niemcy, gdzie Prussom przynależne stanowisko 
przyznanem będzie.

Minister wTojny w kilku w’j 'razach dowodzi, 
że z przekonania by ł za utrzymaniem pokoju, 
również z powodów politj'cznych i wojskowych.

Po przymówieniu się dep. Stielila za  wotum 
zaufania i obronie polityki ministeryalnej jak  i 
austryjackiej, przyszło do rozpraw nad zam­
knięciem dyskussyi, co przyjętem zostało i przej­
ście proste do porządku dziennego uchwalono 
większością 9 2  głosów przeciw 35.

oficerowie hescy, Maz*™ w Genewie, Klapka 
i Rugę w Holsztynie. W  tej chwdi musiano się 
zdecydować. Dość zyskano, jeżeli wszędzie  
w Niemczech Prussy pocznę słowo rzeeby mo- 

Tak jest! tu Punkt przejścia w  politycegły.  j ___
pruskiej; trzeba był° stanowczo zerw ać z re 
wolucya! (głośne oklaski). l)la tego polityka 
powinna być przejrzystą, bodajby nigdy nie kry­
ł a  się w mgle napowrót. Jeżeli wojska w H es- 
syi się cofnęły, uczyniły to na rozkaz swojego 
króla. Ciężką tę próbę posłuszeństwa i j a  u- 
znałem, cięższą jeszcze jednak była próba, gdy

Kronika miejscowa i zagraniczna.
L lo yd  donosi, źe rz^d postanowił usunąć wszelkie prze- 

s*kody mogące stać na zawadzie urządzeniu regularnej że- 
■=óuSi parowej na W iś le ,  Sanie i Dunajcu. Zapewniają, że 
już z przyszpą wiosną urządzenie to, tyle dla Galicyi upra­
gnione przyjdz;e do skutku.

® r ły  oficer od llonwedów, pierwej uczeń medyczny 
Stefan Manicz wrócił  dobrowolnie ze Stambułu i udaje się 

eyi> swojego rodzinnego kraju, dla poddania sie pury-
fikacyi.

Rząd postanowił zaprowadzenie Iinii telegraficznej z P e -  
tersburga do W arszaw y, a 8t%d do Ber, ina . w ie Jn ia  Ro_
boty już się rozpoczęły.

-  Czytamy W Kury er ku W a rsza w sk im  z dn. 1 s tycznia: 
Wczoraj o północy pożegnany zosta ł  rok 1850, a powitany 
jego następca 1851. Oba oni zeszli się w chwili nader s ta­
nowczej, to jes t  w punkcie upływania pierwszej, a poja­
wienia sie drugiej połowy XIX stulecia. Tak więc po cha­
tach , jak  po domach znaczniejszych i wspaniałych pałacach 
żegnano i witano tę chwilę ,  jedni w gronie rodzinnem, dru­
dzy przyjacielskiem, inni nakoniec w licznych i świetnych 
zebraniach. Miedzy takiemi podobne zebrania miały miejsce 
w W arszaw ie ,  jakto zwykle w dzień św. Sylwestra , w obu 
resursach, to je s t :  kupieckiej przy ul. Scnatorskić j, i nowej 
przy ul. Długiej. Pierwsza z nich zaszczycona obecnością 
.10. księcia Namiestnika królestwa, powiększona by ła  zebra­
niem się znakomitych osób płci obiej i członków tego sza­
nownego towarzystwa. Gospodyniami balu tego b y ł y : J J W W . 
senatorowa hrabina Karolina Potocka i Julia Halpert, m ał­
żonka dyrektora resursy. Za  przybyciem JO. księcia Na­
miestnika, dostojny gość przyjęty  zos ta ł  przez dyrektora i 
komitet r e s u r s y , a powitany u podwoi głównego salonu 
przez gospodynie balu. Jednocześnie orkiestra, umieszczona 
na chórze, zabrzmiała taniec polski, i bal rozpoczęty został  
przez JO. księcia Namiestnika z JW .  hrabiną Karoliną Po- 
'ocką gospodynią balu ,  i JO. księcia Gorczakowa z gospo­
dynią Julią Halper t , oraz JO. księżnę Gorczakow z gospo­
darzem balu Ludwikiem Halpert. Z a temi przodkująccmi pa­
rami poszły i inne, przesuwając się po głównym salonie 
apartamentu resu rsy ;  a gdy ukończono ten poważny taniec, 
muzyka zagrzmiała  na nowo, i z kolei nastąpiły walce, kon- 
tredanse, polki i mazury, które się długo mieniały z sobą. 
Uroczym tćż zaiste był widok tych różno-barwnych kolorów 
tualet i wdzięków dam n a szy ch , jaśniejąeybh blaskiem do 
koła. Gdy uderzyła ostatnia godzina dla starego roku, a 
najpierwsza dla nowego, czyli północ, ustały  tańce, a  grono 

oszczących powitało rok nowy z kielichem w ręku, zamie­
niając z sobą najserdeczniejsze życzenia. Po dopełnieniu tego, 
całe towarzystwo udało się na wieczerzę , którą także ra ­
czył przejąć JO. książę Namiestnik, a gdy takowa wśród 
ogólnej wesołości i ponowionych życzeń ukończoną została,  
znowu powiększyło sie grono tańczących, i pierwsza ta za­
bawa w tym roku 1851 przeciągnęła się do późna. Już 
wspomnieliśmy o tym uroku, jaki rozsiew-ał do koła  sa la-  
nów ów smak i trafny wybór dam naszych, tak pełnych po­
mysłu pod względem tualet. Teraz więc pospieszamy w j -  
mienić z nich k i lk a , które już przepychem obok trafnego 
wyboru, już skromnością obok gustu, zwróciły na siebie po­
wszechną uwagę, a któremi są :  Biała moire antique, barba 
koronkowa, na głowie liście z brylantami, upięcie z brylan­
tów. Suknia adamaszkowa saumon, berta biała koronkowa, 
ubranie na głowie z koronek z aksamitem pąsowym , spięte 
drogiemi brylantami i przeszyte s trzałą  brylantową, bukiet 
takiż. Biała robronowa , na głowie turban z siatki złotej 
z brylantami , w miejsce bukietu przepyszną bertę spinała  
brylantowa brosza z winogronem złotem. Suknia b iała  a t ł a ­
sowa przerabiana niebieskim aksamitem , berta  koronkowa, 
ubranie takież na głowie zdobne brylantami. Suknia biała 
adamaszkowa, berła koi onkow a złotem przeszywana, ubranie 

siatki złotej z marabutem. Suknia adamaszkowa szafirowa 
czarnym rzutem, na głowie wstążki przerabiane złotem i 

zakończonc takimże, to j e s t  złotym kwastem. Suknia skro­
mno bogata, pełna  gustu i lekkości, biała, haftowana pelami 
w kwiaty pąsowe, na głowie girlanda zielona, która cudo- 
"t iie odpowiadała ogółowi tualety. Suknia illusion na żółtej 
poult dc soie, berta koronkowa, girlanda melange. Suknia 
saumon, berta koronkowa, ubranie z aksamitu haftowane 
złotem, do tego marabut. Suknia różowa krepowa na a t ła ­
sowej tegoż koloru, girlanda z kwitnącego bluszczu, całość 
prześliczna. Suknia niebieska krepowa, na głowie róże. Su­
knia biała z 2ma tiunikami, na głowie tulipany. Suknia biała 
illusion z wolantami, ubranie z konwalii, bukiet takiż. Suknia 
różowa tiul illusion, girlanda z lilii i róż, spojona dyadcmem 
z srebrnych k łosów ,  takiż przepyszny bukiet umieszczony 
z wdziękiem na szarfie. Suknia biała adamaszkowa, na g ło ­
wie ubranie a la Henri w kształcie fryzur dawnych czasów, 
z marabutami, różami, oraz z sznurem p e r e ł , tworzyło strój 
nowy, odpowiadający bukietowi i szarfie. O ile sobie przy­
pominamy, girlandy podobne uważane już były- na świetnych 
balach, mianowicie w pałacu Bruhlowsktm, i są  pomysłu p. 
H. Pszennego. Suknia biała a tłasowa z trzema wolantami
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kcronkowemi, upijcie na głowie i sukni z prześlicznych róż 
i bratków. Suknia z ciężkiej materyi koloru fijałfcowego 
głowie zawój z materyi szkockiej ze złotem i marabutem, 
berta koronkowa spojona kokardą z wstążek i brylantów. 
Suknia biała illusion na pou’t de soie, na głowie girlanda 
z pączków róż polnych, berta spięta takimze bukietem umie­
szczonym w kokardzie, której końce tworzyły zupełnie nowy 
rodzaj szarfy, a drobne gałązki , spadające po niej , uzupeł­
niały tę pełną wyższego gustu tualetę. Suknia biała tiulowa, 
girlanda z róż z konw alią , takiż bukiet na szarfie. Suknia 
biała illusion, girlanda z dwóch róż i konwalii. Suknia mo're- 
antique różowa z rzutem srebrzystym, na głowie pióra. Dwie 
śliczne suknie z a tłasu  białego, tuniki z tiulu illusion, ubra­
nie na głowie , bukiety u staników I girlandy wdzięcznie po 
boku sukni spadające, złożone były z kwiatów zielonych 
z odcieniami liści jesiennych. Te prześliczne tualcty obok 
jaśniejących wdziękami dam, tworzyły  wieczór wczorajszy 
jednym z piękniejszych. Niemało także przyczyniła sic or­
kiestra p. Sturma, wykonywając: poloneza Sawińskiego,
mazury Stcfaniego, Sturma i Tarnowskiego, oraz polki, kon- 
tredansc i walce S traussa .— W  resursie nowej przy ulicy Dłu­
giej, lokal gustownie odświeżony, wieczorem rzęsistem zajaśniał 
światłem. Liczne towarzystwo członków i ich rodzin zebrało 
sic razem, aby pożegnać wesoło rok stary a powitać nowy. 
Rozpoczęte polonezem tańce przerwane zostały o północy, 
dla wynurzenia wzajemnych szczerych życzeń; poczein znowu 
z podwojoną wesołością wznowione tańce dotrwały aż do 
rana. I tu wszystkie tualety dam jaśn ia ły  przepychem obok 
skromności, i tu nadobne wdzięki emulowały pomiędzy sobą.

— Jutro w nowourządzonej, a po raz pierwszy wspaniale 
oświetlonej sali redutowej przy tea trze ,  dany będzie drugi 
wielki koncert z 3ch części złożony skrzypka Apolinarego 
Kątskicgo, w którym przyjmą udział obecnie bawiący w W a r ­
szawie znakomici utalentowani ar tyści :  Panna Kornelia Hol- 
lossy, pierwsza śpiewaczka teatru peszteńskiego; fortepia 
nista Julian ShulhotT, i wiolonczelista Waw. Kellcrmann (już 
wrócił  z Wiednia) , których znakomity talent znany już pu­
bliczności warszawskiej.  Z naszych zaś ulubionych artystów 
opery dadzą sic słyszeć pp. Dobrski i Troszcl. O ile nam 
wiadomo , p. Kątski grać będzie z towarzyszeniem orkiestry 
fantazyę własnej kompozycyi z opery Purytanie (Beliniego) 
kaprys:  Kaskada, kompozycyi koncertanta, Dumki ruskie, i 
Karnawał wenecki Paganiniego. Dla tego niewątpim wcale, 
że koncert ten, z tak świetnych złożony żywiołów, sprowa 
dzi do sal redutowych wszystkich diletantów warszawskich. 
Nieprędko bowiem zdarzy się sposobność słyszeć razem tyle 
i tak znakomitych talentów.

— Gdy wyrokiem Polowego Audy tory atu , przez JO. Je -  
nerał-Fcldmarszałka Główniedowodzącego czynną armią Księ­
cia W arszawskiego, Hrabiego Paskicwicza Erywańskiego, 
na dniu s%, marca r. z. konfirmowanym, Karol Bem, syn 
Augusta , rodem z Saksonii , ar tys ta  m ala rs tw a , ostatnia 
w Kielcach przebywający, za przestępstwa polilyczne, na 
karę konfiskaty majątku skazany zosta ł ;  przeto Kom. Rząd. 
Przych. i Skarbu zawezwała  wszystkich kogo to dotyczeć 
może, ażeby zgłosili się z pretensyami swojemi do rzeczo­
nego majątku, jeżeli jakowe maja.

— Rok 1851 będzie podobno najciekawszym w różne z ja ­
wiska niebieskie, a mianowicie zaćmienia tak słońca jako i 
księżyca. Z tych najpierwszem będzie zaćmienie cząstkowe 
księżyca, które nastąpi 17 b. m. o godzinie 5 min. 4 wiecz. 
Najaważniejszem zaś będzie zaćmienie całkowite słońca wd. 
28 lipca u nas widzialne. Najlepszym punktem obserwowa­
nia tego zaćmienia będzie w kraju naszym miasto Ostrołęka 
w gubernii Płockiej, do którego jako to już w r. z. donie­
śliśmy, ma nastąpić w owym czasie zjazd znakomitych ob­
cych astronomów. Wszystkich zaś w ogóle zaćmień btdzie 
w r. b. aż sześć, z tych: słońca 2 , księżyca 2 , jedno pla­
nety Merkury i jedno planety Venus.

— W  teatrze La  Scala  (w Medyolanie) w liczbie pierwszych 
śpiewaczek, na czas karnawału  i postu zaangażowanych znaj­
duje się JPanna Ludwika Leśniewska, śpiewaczka opery na­
szej w W arszaw ie ,  a k tó ra ,  jak  to donieśliśmy, udała się 
za granicę, w celu wykształcenia swego pięknego głosu.

— Kapitan 2ej rangi V. Kruzenstern, w ciągu roku upły- 
nionego zajmował się z własnej woli zbadaniem biegu rzeki 
Indygi wpadającej do morza Lodowatego, a to w celu zao­
patrzenia portu Archangielskiego w tyle potrzebne do budo- 
wy okrętowej drzewo modrzewiowe, z bogatych lasów nad 
brzegiem rzeki Peczory położonych. Dla wykonania tych 
badań, polecił zbudowanie szoneru Yerm ak, na nim odbywał 
podróże i o skutku swoich poszukiwań udzielił gazetom ro 
syjskim szczegółowy ciekawy opis.

_  w Londynie w dzień Bożego Narodzenia przedstawia 
ne bywają zawsze w teatrach nowe komiczne pantominy.— 
W  tym roku dano pantominę; Baron M unchausen, albo stary  
przen icow any p rzy ja c ie l.  Między osobami dramatu, niektó­
re noszą dość komiczne nazwiska, j ak :  Wcrdiwlowalecki,  
J cw]yanofidleheadowski, P0łTl4ertamburggrans];a8S|nj jt(]

— W  muzeum angielskiem w Londynie, długość wszyst­
kich półek, na których spoczywają książki obliczoną została 
na 12 mil angielskich.

Berlińska R eform a  donosi, że liczba burakowych cu­
krowni w Polsce codziennie się pomnaża; niedawno temu 
w Tursku pod Sandomierzem założono jedną * aajwiększyeh 
jakich nadaremnie szukano w Szląsku lub saskićj prowincyi.

— Do rz fd“ nai niebezpieczniejszych Jezior w Szwajcaryi, 
należy jezioro W allenstadt położone w kantonach St. Gall 
Glaris. Jezioro to ma głębokości 400 do 500 stóp. Z  powodu 
wszakże cijg^ćj koinunikacyi z kantonem Zurich i okoliczne- 
mi miejscami, urządzoną została w jednym punkoie tegoż 
jeziora przeprawa . którą odbywano z» pomocą dwóch sta t­
ków parowych. Jeden z nich w tych dniach wyruszywszy 
wieczorem dla przeprawienia na drugą stronę podróżnych, 
już się więcćj nie pokazał. Sądzą, iż skutkiem gwałtownćj

burzy, która sic wzniosła po odbiciu jego od brzegów', wraz 
z całą osadą zatonął.

— Około r. 1845 jeden z pod ficerów inżenieryi francuz- 
kićj, nazwiskiem Jó z t f  Larmet, o trzymał uwolnienie z pułku 
swego znajdującego się w Afryce, osiadł w Tleincen, i tam 
poświęcił się p rzem ysłow i, który mu się powiódł zupełnie. 
Posjadając przytem język arabski, zostawał w ciągłych sto­
sunkach z tameczncmi mieszkańcami, którzy dnia jednego 
przedsiewziąwszy podróż do Matzaki, położonej w państwie 
Marokańskiem, i słynącej handlem, namówili osiedlonego 
podoficera, ażeby im towarzyszył. Larmet nie dał sie dłu­
go namawiać, a wiedziony żądzą p rzem ysłu , tem łatwiej 
przystał na tę propozyeyę. Larmet był, jak  powiedzieliśmy, 
przedsiębierczy i śmiały; uzbroiwszy się więc należycie, s ta­
nął na czele karawany, która z Matzaki odprawiała sie do 
Talentu (w  Maghreb), miasta, zostającego pod panowaniem 
Maroko. W  ciągu wszakże podróży, karawana ta  napadnię­
tą została przez miejscowych osadników , ale dzielny Lamert 
nietylko ze stra tą  odparł ten napad, lecz nawet pomimo naj­
większych niebezpieczeństw w podróży', doprowidził cała 
karawanę na miejsce bez żadnego szwanku. Za przybyciem 
jej tamże, wieść o odwadze I.amerta i sławnej obronie ka­
rawany przeciw dwa-kroć liczniejszym nieprzyjaciołom, ro­
zeszła się śpie-znie, a Szeryf tameczny Achmed, który od 
sławnej bitwy Bugeauda pod Isly, powziął wielkie wyobra­
żenie o Francuzach , zapragnął  go widzieć. Larmet, nieo- 
mieszkał sie stawić. Powierzchowność jego prawdziwie ry ­
cerska,  u d e r z y ł a  nadzwyczaj Achmcda, i ten ofiarował mu 
służbę w swem wojsku. Wojak f rancuzk i , nie wahał  sie 
przyjąć tej ofiary, i w kilka miesięcy wzniósł fortyfikaey 
około Talentu, umieścił w niej artyleryę, i stworzył  punkt 
obronny. Achmed zachwycony tym czynem inżeniera fran- 
cuzkiego, mianował go komendantem tej tw ierdzy i da ł  mu 
stopień odpowiedni stopniowi pułkownika. Dziś, po otrzy­
maniu kilko-miesięcznego urlopu, dawny podoficer francuzki. 
po 5ciu latach pobytu w Afryce przybył do Francyi dla od­
wiedzenia starego ojca, w departamencie Gers, a cała  lud­
ność o niczem tam nie mówi tylko o bogatym Arabie, nie 
gdyś Francuzie, dziś dowódzcy wojska afrykańskiego.

P rzy jech a li do K rakow a od dnia 9 do d. 10 stycznia 
Sobolewski Tadeusz z Osieczan. Komar Seweryn z Gosprzy- 
dowy. Cantacuzenc Bazyl kupiec z Jass .  Pini Eugen. z F re i-  
waldu. Klimkiewicz Domicclla, Czernichowska Florentyna 
z W arszawy. Zieliński E d w ard , Fihauser Egidiusz ze Są­
cza. Dargun August c. k. guber. sekr., Thon Józef kupiec 
ze Lwowa. Darowski Bolesław z Turzy. Gicldanowski Jan 
wice-rektor seminaryum w Tarnowie z Tarnowa. Bcnoc Au 
gust z Gruszowa. Szynowicz Ludwik z Wiednia. Ehren- 
baum Gustaw kupiec, Gombinner Leopold kupiec z Bochni.

W y j e c h a l i :  Strzyżemski Tomasz do Polski. Sabiński 
Jan do Wadowic. Rcmer Grzymała Ludwik do Lentowni. 
Balasits Karol do Lwowa. Nejmanowski Henryk do Wiednia. 
Zaleska Felicya do W arszawy. Kopal Józef c. k. kapitan 
do Ostrowa. Munk Franciszek Nadlckarz wojskowy do Let-  
towic.

aby wesprzeć lombardzkic płody przy współzawodnictwie ich 
z jedwabiem wschodnioindyjskim.— Bawełniana przędza wy­
woła ła  niejedność w komisyi. — Na przędzę niższych nu­
merów naznaczono (i z łr .  Większość komisyi nie chciała 
przystać na gatunkowanie numerów i cicńkości, gdyż róż­
nica trudna nieraz do poznania, a w Austrvi nie wyrabia się 
nio z numeru wyższego nad 80. Mniejszość domagała się”, 
aby po num. 64 przyjęto 6 z łr .  . na cieńszą zaś nić 7 złr. 
30 kr. — Przędzacze zapytani opiniowali, aby na niższe nu- 
mera nałożyć 7 do 7% złr . ,  na wyższe od 10 złr .  stopniowo 
do 30 złr .  Komisya jednak zauw ażała ,  że zniesienie cła 
wchodowego na surową bawełnę powinno iść na korzyść 
tkaczy, nie zaś przędzaczy, dla tego projekt sprzeciwił sie 
podniesieniu cła  nad fi złr .  — Przędza wełniana surowa jak 
dotąd 6 z łr .  — Surowa lniana przędza od 2 % złr.  podnie­
siona na 6 złr. ,  ale natomiast zwraca się cło na najcieńsze, 
cienkie i średniocieńkie płótno w 5 z ł r . ,  na zwyczajne wy­
prawione płótno (6 8  nitek na 1 cal wied.) w 3 złr .  — W y ­
roby ordynarne i średnie obliczono w przecięciu 2 0 % w ar­
tości np. wyroby ordynarne bawełniane 2 0 ° z ł r . ,  średnio- 
cienkie 50 złr.,  cienkie (żaknot,  muslin, mul, perkal cieńszą 
jak 108 nitek na 1 cal wied.) 100 złr.  — Najgrubsze lniane 
tkaniny 7% z ł r  , grubsze (mniej niż 88 nitek)” 20  złr. ,  śre­
dnie 50 z ł r . ,  cienkie (więcej niż :08 nitek) 100 z ł r . ,  naj­
cieńsze (koronki itp.) od funta 2 złr .  30 kr. — Najpośle 
żniejsze wełniane wyroby (koce, halna itp.) 1 2 % złr. ,  śre­
dnie (dywany, plusze wełn., sukna ordynarne) 50 złr. ,  cien­
kie 100 złr.,  najcieńsze (szale)  od funta 2%  złr .  — Skóra 
ordynarna 7% z łr . .  cienka 1 2 % złr.  — Wyroby skórzane 
zwyczajne 25 złr.,  średnie 50 złr. ,  cienkie 100 z łr .  — Papier 
zwyczajny cetnar sporco 45 kr., cienki cetnar netto 7 '% złr. . 
cienki pstry i ozdobny 25 złr .  Nadmienić tu jeszcze należy, 
że cło wywozowe na gałgany zniżone jest  na 2 złr . ,  to jest 
w stosunku do dawnego jak  11 do 5 , gdy tymczasem fabry- 
kanci domagp.li sie , aby przyjęto 4 — 5 z ł r . , jak  w taryfie 
związku celnego.

7a pojedynczych tych rubryk widzieć można , iż zamiarem 
było rz^du podniesienie wewnętrznego przemysłu , zniżajac 
mimo ofiar ze strony skarbu cła  na płody surowe fabryczne 
np. bawełnę, tłuszcze, siarkę, żywe srebro, indygo, kosze- 
nilę, v, drugiej strony przez stosownie ograniczone w'chodowe 
cło odzwyczaić fabryki od gnuśności przez popieranie sy ­
stemu prohibicyjncgo powstać mogącej. Skarb ponosząc sam 
stra ty  z monopoliów swoich, jakoto: z kopalń ołowiu i siarki, 
dał przykład ofiar umiarkowanych , tymczasem czeskie za ­
kłady mocno sic na te s tra ty  użalały.  Cła wywozowe zni­
żone przyniosą około 209,000 złr .  rocznej straty. W  komi- 
syi chciano początkowo trzymać się zasady, aby zarzucić 
zupełnie eła  wychodowe od wszystkich tow arów , których 
wywozu tamować nie należało, ze względów jednak sta ty­
stycznych, aby dokładne mieć zawsze wiadomości o ruchu 
fabrycznym w państwie, utrzymano drobne opłaty, które 
liczą się po 1 — 10 kr. od cetnara wyrobów wywozowych. 
Z tych samych powodów naznaczono na przywóz bawełny 
5 kr. od cetnara. W edług bowiem tablic statystycznych 
przywóz surowej bawełny do Austryi wynosił  424,460 cetn., 
co znaczy przy nowćm obliczeniu c ła  35,000 złr. ,  co zaledwie 
pokryć zdoła koszta poboru. Clą  przewozowe są nieco w sto­
sunku do dawniejszych powiększone, ale przecież niższe ni­
żeli w związku celnym; przy niektórych kosztownych w y­
robach (paryzkie stroje, materye jedwabne, szale ,  batysty 
itd.), których znaczna ilość z Lipska z jarmarków do księstw 
naddunajskich wychodzi, obliczono 50 lir. c ła  przewozowego 
od cetnara sporco. Uwzględniono przytem Zoile er e in , gdy 
zniesiono cło dyfercncyonalnc na grańicy niemieckiego związ"
kn cłowego, mianowicie przy wywozie roboczego drzewa, 
jak tego Czechy i Morawa, i przy surowej sta li ,  jak tego 
styryjskie fabryki kós domagały się. (A. Z .)

nym Kajli i Abrahamowi Apfelom przyznane zostaną.
Sędzia prezydujący Pa r eŃs k i .

Sekretarz /'. B u rzyń sk i.(2 -3 )

[506* ]Ner 6889. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ.
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Na zasadzie art. 12 ust. hip. z roku 1814, wzywa maia-
eyeh prawo do spadku po ś. p. Floryanie Fischer pozosta­
łego, składającego się prócz ruchomości i nieruchomości - 
i i t J / l T  l’f a,ego Krakowie w Rynku głównym pod 
• , katastru / 1|5 w gn| | po,f0i oneg0; b) z summy złp. 1000 

jako resz y z większej 4000 złp. pochodzącej, ńa realno-
sciach pod 1. 1 l,t. Ł i pod j. 2  in. c  w gm. XI położonych
hipotecznie ubezpieczonej, aby w terminie miesięcy trzech 
z prawami swenu do c. k. Trybunału zgłosili sie ,” w przeci­
wnym bowiem razie spadek ten zgłaszającemu sie p. Janowi 
Franciszkowi Fischerowi uniwersalnemu testamentowemu suk­
cesorowi przyznanym zostanie.

Kraków dnia 28 listopada 1850.

[3]
Sędzia Prezydujący P a re Ń sk i .  

Sekretarz B u rzyń sk i.

I n s c r a t y .
Izba handlowa i przemysłowa Krakowska.

Podaje do wiadomości, iż jest  do obsadzenia posada kan­
celisty, z pensyą roczną złr .  400 m. k.— Potrzebna jest  zna­
jomość polskiego i niemieckiego Języka, tudzież wprawne°-o 
i a igraficznego pisania. Posiadający takie kwalifikacye, ze-  
c cą zrobić stósowne podanie piśmiennie na recc sekretarza

eo,,a Boche,,ek - “ lica Floryańska ”w Hotelu Ro- 
syjskim ____________________ [ 5 2 6 - 2 - 3 ]

Podpisany począwszy od dnia 6 b. m. sprzedawać będzie
w Lesic kamieńskim

drzewo budowlane i opałowe.
jak niemniej sprzedawać będzie w dworcu kolei żelazsej

węgle laryszowskie
całemi wagonami albo tćż na sagi i cetnary

po cenach jak najumiarkówańszych.
® ; ^ i ! . n l ? d0m0ś<i P°lvzi'ł‘i lnoźna b o d e g o  c*asu w dworu

M. B i r n b a m n .

kolei żelaznej. 
( 5 1 3 - 3 )

O głaszam  niniejszym, iż za syna mojego
rL tl fa  H<ł’no*nw  •__ i>____  • i , , ®Adolfa d<lugów żadnych niepłacę, i każdego 

od pożyczania mu pieniędzy lub dawaióa

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
K raków 10 stycznia. U b ieg ły  tydzień nie był bardzo 

pomyślny dla handlu zbożowego: dowozu wiele a  kupców 
mało. Dobra pszenica łatwiejszy znajdowała odbyt niżeli 
średnia. Pierwszej w ciągu całego tygodnia do młyna paro­
wego sprzedano do 600 korcy po 24—25 złp. ,  na targu 
około 400 po 7.—72% z łr . ;  drugiej około 300 korcy kupiono 
po 6 —6 % złr. Żyto niezmicniło się w cenie, sprzedano około 
600 korcy po 5 % —5%  złr .  Za  ja re  płacono 6 % —7 z łr . ;  
jęczmienia kupiono 200—300 korcy po 3 % —4% złr .  Groch 
jak  zwykle poszukiwany i dobrze płacony. Kaszy jaglanej 
sprzedano do 80 korcy po 7 % —8 % złr .  Koniczyna cią 
idzie w górę, szczególniej też w Galicy i, według wiadomości 
z Rzeszowa i Tarnowa, dają tam za korzec czerwonej po 
20 —27 złr.  U nas niema jej wcale na sprzedaż.

W ełn a  wprawdzie w cenie dotąd n iespad ła , ale już jćj 
mniej w bieżącym tygodniu kontraktowano. Ceny spirytusu 
od przeszłego tygodnia niezinieniły się. Cynk utrzymuje się 
stale , wyprawiono go do Wiednia w tym tygodniu około 
400 cetn. po 9'/ , złr .

Wielkie interesu robią Bie w potażu, 1 5 —16 złr .  c e tn a r ;  
biorą go od granicy węgierskiej i z Węgier. Poszukiwany 
jes t  bardzo, i ile go kto ma na sprzedaż, na tyle tutaj znaj­
dzie kupca. Mniej mają teraz odbytu skóry cielęce, płacą je 
4 0 - 4 8  z łr .  cetn.;  za parę wołowych dają 14 — 14'% złr. 
Garbnik znajduje duży odbyt, za galicyjski płacą 7- 8 % złr. 
cent., węg. 9 —9% złr .  Konopie 13 —15 złr.  Miód węg. nie 
zmienił się w cenie; podolski podskoczył do 2 2 —23 złr. 
Łój mniejszy ma odbyt, cetn. 29—31 złr .  Orzechy węgier­
skie 7—8  z łr .  cetn., małe 12—14 złr.  Powidła 8 —9 złr .  cetn.

— Tydzień obecny był ostatni , w którym dawna polska 
taryfa  obowiązywała, dla tego też handel kolonialny przez 
ten tydzień był bardzo ożywiony: wywieziono około 600 
cetn. cukru. Inne gałęzie handlu niezmicniły się w niczćin.

— Dotychczas nie otrzymaliśmy urzędowego sprawozdania 
z posiedzenia Izby handlowej, które sie” odbyło onegdaj. Jak 
s łyszym y, sesya ta była  dosyć ważna; zajęto się urządze­
niem stosunków wekslarskich i postanowiono, aby każden 
wekslarz miał firmę i miejsce oznaczone. Jeden z członków 
wniósł projekt, na który sie zgodzono, aby zanieść prośbę 
do ministeryum handlu, iżby skłonić rząd Król. Polskiego do 
zamianowania konsula w Krakowie. Byłaby to niemała po­
moc dla Krakowa i nadgranicznych właścicieli, gdyby za 
legitymacyjnemi kartami na targi krakowskie mogli przy­
bywać.

— W wilię nowego roku rozesłany był projekt nowej austry- 
ackiej taryfy celnćj osobom interesowanym. Pokrótce dajemy 
tu ważniejsze jćj rubryki: Kawa (cetnar celny) 11 złr .  m. k. 
(w  celnym związku niem. 10 z łr . )  , niżej od dawnej opłaty
0 7 kr. Cnkier, zastosowawszy wagę dawna do nowej, wy'~ 
padnie jak  dawniej 14 złr .  — Mąka cukrow'a na korzyść 
wyrobu ezokolady 7 złr .  (niżej o 16 kr.)  — Cacao zniżone 
z 12 złr.  30 kr. na 7 złr. 30 kr. — Pieprz znacznie zni­
żony, bo na 10 z ł r . — Śledzie i sztokfisz na 1 złr .  30 kr.— 
Na tłuszcze nieoznaczone ustanowiono 45 k r— Na dalniacką
1 istryjską oliwę wprowadzaną morzem do trzech portów 
adryatyckich 2 złr. — Na olej rzepakowy, lniany', konopny, 
kokowy itp. 45 kr. — Zniżenie c ła  od tłuszczów i olejów
zmniejszy rocznie dochody  o 300,000 złr .    C zo k o lad a
z 210 złr .  na 15 złr .  zniżona. Drzewo opałowe 100 stóp 
sześciennych 25 kr. wchodowego, tyleż wychodowego, 10 kr. 
przewozowego. — Zwykłe drzewo robocze 45 kr. i 10  kr. — 
Koszenila i indygo 45 kr. cetnar. — Siarka 5 kr. — Ołów
2 z łr .  30 kr., przez Włochy 3 z łr .  — Żelazo surowe 45 kr., 
ciągnione i walcowane 2 złr. 30 kr., przez Włochy 3 z łr .  — 
Żywe srebro 7 złr .  30 kr. — Największe zniżenie wypadło 
na bawełnę, która prawie nie nie płaci,  bo 5 kr. 1 i strata 
z tego powodu liczyć się da rocznie dla skarbu na 680,000 
złr.  — Cło wywozowe na jedwab surowy zniżone do 25 kr.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne  * dnia 10  styczn ia . Lon­

dyn 12 11. 44 xr. 3ch-miesięczne.— Paryż 152'% 2ch-mics.— 
Augsburg 131 moneta. — Metaliki 5-proc 9 4 'S/|C. — Meta­
liki 4%-proo. 8 2 13/16. — Akcyc bankowe 1138.
K u r e  k r a k o w s k i  s. d .  11 stycznia. Banknoty: 84.— p0[_ 

skic papiery —. — Pruski ki rant 106'%. — Impervady
ros. 34—12. Ruble srebrne nowe —. — Dukaty złp. 2 0 _
Listy  zastaw ne Król. Pols, bez kupon. 99 % . — L isty za 
stawno Galicyjskie dają 92%- żądają 9 3 % . -  Cwane sta* 
re 107 nowe 108.

K u r s  lw o w sk i z  dnia 8 stycznia. Dukat holenderski z łr  
5 5 0 . -  Dukat austryacki 5 kr. 5 4 . -  Półimper“ ‘ ^  
10 k r . — Poleki kurant 1 Rubel sr. ros. 1 58. —
Galicyjskie Listy zar-tawne 91 złr .  15 kr.

f t u r e  w i e d e ń s k i  r  d n i a  9 stycznia. — Metaiiki 9 5 1/ .  -  
Nowa pożyczka 88 . — Akcye Bankn wićdcńs. 1140 -  
Akcye Kolei żel 114%- A g '» o % z ło ta  34, od srebra  30. 
Kurs nominalny.

w rocław sk i z  d- 9 Banknoty austrvac.
7 9 . -  Polski kurant 93/«- L‘sty  zastawne Król. PoDk 

stare 9 4% .— Akcye kolei *el. Krako.-gńrno-szląg. 69*/

\y jakikolwiek b |d ż  sposób kredytu najwyra­
źniej ostrzegani, — tem więcej, iż w sku­
tek zrobionego rozporządzenia tenże syn mój 
Adolf nawet majątkiem kiedyś na niego spaść 
mogącym, samowolnie rozrzedzać nie będzie 
mocen.— Kraków d. 2  Stycznia 1851 r.
£ 5 0 8 -3 J Antoni Hółze/.
[499] W y s z ł a  b r o s z u r a

pod tytułem: (3 )

o Towarzystwie Kredytowem
napisał

L. HR. SKORUPKA.

Ner- 5 3 6 9 - O b w i ^ s z c * ^ u i e .  [ 5 2 0 - 2 - 3 ]

W  obwieszczeniu z dnia grudnia 1850 Ner 5457“oirła- 
■’zającem skład Komisyów ef zani|»»eyjnych do maiacvch od­
bywać sic w Krakowie teoretycznych egzaminów rządowych 
przez omyłkę nie zostali wymienieni j aUo Komislrze Egza 
minacyjni do Wydziału prawno-admi„ist raCvjncgo !p  Alo -
^  Bainoszek c. k. Rade* y i p r o f f e r  Dr JUm-
mer,— co niniejszem dodatkowo prostuje slP 

Z c. k. komisyi Gubernialnej. -
Kraków 28 grudnia 1850.

A n d rze j B ttniayer de Adelsburg.

«Ż44. CESARSKO-KR ÓLEWS.ru TRYBUNAł 
Miasta Krakow« i j ego 0 “r ™ A*- 

W skutek wniesionej prośby przez N a t l n n a  Roehn 
oratora usamowolnionych M B  i Abrahama Apfelów o b ­

rządzenie ogłoszenia spadku po Mojzeszu i . ł i

złp 2Ó664WierdV‘eln°Ś d L P97T znł Ch; a "” “"0 wicie': summy
;c h 2 ^
art ib fT  PV ' ysfUCha:1/ T ' C i  prok“ ratora, na zasadzie t. 12 Ust. hypotccznej * 1 - 844, wzywa wszystkich ora- 

a uo rzeczonearn snąć*'11 '‘Mcc

(524)

W DRUKARNI STANISŁAW A CIESZKOWSKIEGO
1851.

Dobra Humniska w sanockim obwodzie, w najpie- 
. . .  , , kniejszej okolicy w bardzo rfó-

brej glebie leżące, będą dnia 6 lutego a następnie dn|a g 
marca b. r. w Tarnowie przez sąd tamtejszy ńa pnbliczna 
Bcytacyą wystawione. Chęć majacy licytowania złożą Afimi 
złr. 111. k. jako wadium. ’ ( 5 1 8— “3)

Od Atlm liiistracyi CZASU.
Urzędy pocztowe niemniej ja k  10 abo­

namentów liczące, jeże li chcą ja k  dotąd 
odbierać po jednym egzemplarzu gratfs 
zechcą nadesłać franco należytość za znaczki 
dziennikarskie pocztowe, w kwocie 4 .5  yrv. 

Gdy z  wielu stron dochodzą Redakcui
ustne zażalenia, ze pp. Prenunieratorowie 
na prowincyi odbierają numera swoje od- 
pieczętowane, albo nieregularnie i to p 0 kil­
ka naraz ; Administracya C ZA SU  czyniąc 
z swej strony wszelkie usiłowania abo 
nigdy tej niereyu/arności niebyła przyczu- 
ną, przedsięweżmie stosowne kroki, dba 
expedycye i  rozdawnictwo dziennika upo­
rządkować i w tym celu uprasza pp. Pre­
numeratorów, ażeby wrazie jakiejkolwiek- 
bądz zw o zec cie 1 ją  0 nap t-gmi- 
franco uwiadomić. J r

Każden Prenumerator winien odbierać
"a do rzeczonego sPadKu ,„,ce ■ v . wszłstkich p.r»- ^9zemP \  ~ SW0J opieczętowany z  adressem
j« eeh  miesięcy do Trybunału z takńwemi z ^ l f " s T -  * ? ” * * * , * /  P ° ° Z t °U > y m  i  p o j e d y n c z o  ( a k  
»J»r«cc,wnym bowiem r . * o  ^m m y  powołane m s a m o w o Ł l M  Z 0 S t a ł  ^ * * P e d u 0 w a n V . .

10

11
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